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D o sta ne te -Ii do  rukou  b roźu ru  „P A M IĘ T A M Y " (PAM ATUJEM E), mnozi 
z Vas ä te n ä fü  se pozas tav i nad  o tózkou , proö to lik  le t po II. svetove voice 

se v ra d m e  k oz ivovan i hrüz te to  va lecn e  ka tastro fy .
Każdy obćan  nasi v las ti, k te róm u n e n i lh o s te jn ó  nynejśt m ez inó rodn i 

s ituace , si uvedom u je , źe faś ism us ü p ln e  nezan ik l a v ne jru zne jś fch  po- 
d o b ć c h  se tu  a tam  n a d ó le  vyskytuje . N aśe na rody  s ilne  p o c it ily  je ho  
nas ledky a p o d s to u p ily  m noho o b e ti neź p riś la  svoboda. Proto bo j 
s ja k y m ik o liv  p ro jevy faś ism u, bo j, ktery je  h lavn im  obsahem  m irove p o li- 
tiky  Sovetskeho svazu, je  naśfm  prvo fadym  üko lem . Pfedevsi'm p ro to , aby 
se uż n ikdy  nem oh ly o p a k o v a t z lo d n y , kterych jsm e byli svedky v dobe

d ru he  svetove välky.
H lavn im  p o s la n im  „S ta fe t po s topach  o b e ti faś ism u , k tere o rg a n izu je  

H la v n i vybor PZKO a z u ć a s tń u ji se jic h  nasi ob can e , je  ne jen  vzdani 
poety tem , k te r i zah ynu li, a le  take  p rip o m e n u ti m lade  ge ne rac i, ja ke  
o h roze n i pro celosvetovy m ir znam enó faś ism us. D om nivam e se pro to , źe 
prove obsah  te to  b rożury  p fis p e je  k p lnem u p o ch o p e n i du le ż itos ti u p la t- 
fio v a n i zasad p ro le ta rske h o  in te rn a c io n a lis m u , p ro h lu b o v a n i je d n o ty  

a b ra trs tv i mezi naśim i narody. P ub likace  je  nav ic  p ro  vśechny vystrahou 

p fe d  d a lś im  p fip a d n y m  znevazovan im  lidske  dü s to jn os ti.

W ŁAD Y SŁAW  O RSZULIK  

I. ta je m n ik  H la v n ih o  vyboru 
Polskeho k u ltu rn e  osvetoveho svazu 

v Ćeskem  Teśine



B iorqc do  ręki broszurę  „P A M IĘ T A M Y " n ie je d e n  z czy te ln ików  zada sob ie 
pytan ie , d lacze go  ty le  la t  po zakończen iu  II w o jn y  św ia tow e j p rzypom i­
nam y je j ok ru c ie ńs tw a .

Każdy ob yw a te l naszej ojczyzny, k tórem u n ie  je s t o b o ję tn a  obecna  

sytuac ja  m iędzynarodow a, zd a je  sob ie  spraw ę z tego, iż n ie  zosta ł c a łk o ­
w ic ie  z likw id o w a n y  faszyzm, który w różnych fo rm ach  n a d a l d a je  o sob ie  

znać. Nasze na rod y  m ocno odczu ły  je g o  następstw a , ponoszqc liczne 
o fia ry  zan im  nadeszła  w o lność. D la te g o  w a lka  z w sze lk im i p rze jaw am i 
faszyzmu, k tóra je s t g łó w n q  treśc iq  p o ko jo w e j po lityk i Zw iqzku R adziec­
kiego, je s t naszym czołowym  zadan iem , aby już  n igdy  n ie  m og ły się p o ­
w tórzyć zb ro dn ie , których byliśm y św iadkam i w czasie o s ta tn ie j w o jny.

G łów nym  celem  o rg an izow an ych  przez Zarzqd  G łów ny  PZKO „R a jd ó w  
Szlakiem  O fia r  Faszyzm u", w których b ie rze  ud z ia ł nasze spo łeczeństw o, 
je s t n ie  ty lko  o d d a n ie  ho łdu  tym, którzy zg in ę li, a le  p rzyp om n ien ie  
zwłaszcza m łodem u p o ko len iu , ja k q  g roźbę  stanow i faszyzm d la  utrzy­
m an ia  poko ju . M a te r ia ł zaw arty  w te j broszurze przyczyni się zapew ne do 
z rozum ien ia , ja k  w ażne je s t resp ek tow an ie  zasad in te rn a c jo n a liz m u  p ro ­
le ta r ia c k ie g o , p o g łę b ia n ie  je dn ośc i i b ra te rs tw a  m iędzy naszymi n a ro ­
dam i. Jest w  końcu ostrzeżeniem , aby już  n igd y  i n ik t n ie  d e p ta ł naszej 
lu d zk ie j g o d n o ś c i!

W ŁAD YSŁAW  O RSZULIK 
I sekre tarz Z a rzqdu  G łó w n e g o  

P olskiego Zw iqzku K u ltu ra ln o -O ś w ia to w e g o  
w Czeskim  C ieszynie





NIE ZAPOMNIMY!

M ies iq c  kw iecień  1940 roku w historii naszego  Slqska C ieszyńskiego  jest 
m iesiqcem  bolesnych w ydarzeń  ja k im i były m asow e a re s z to w a n ia  o b yw a­
te li narodow ości po lsk ie j d okon yw ane  przez G e s ta p o .

D ziw nym  tra fem  lub z góry za p la n o w a n y m  zam ie rzen ie m  przeszło  250  
aresztow anych  po krótkim  pobycie  w D a c h a u  zn a la z ło  się w  now o b u d o ­
w anym  obozie  koncentracy jnym  G U S E N  na te re n ie  A ustrii, w o bozie
0  najsurow szym  reżim ie  przeznaczonym  d la  tych, których o k u p a n t p o s ta ­
now ił zniszczyć. Pom im o licznych o fia r, d zięk i s ta ran io m  ze strony rodzin  
część z nich zo sta ła  zw o ln ion a  a inn i p rze trw a li w o b o zie  aż  do  w yzw o­
len ia  w m aju  1945 roku.

C i, którym los pozw olił przeżyć c iem nq  noc o k u p a c ji i w rócić  w strony 
rodzinne z teg o  w łaśn ie  obozu, p os tan ow ili po w yzw oleniu  założyć „KLU B  
G U S E N O W C Ó W "  z s iedzib ę  w  Czeskim  C ieszyn ie  w  ce lu  p ie lę g n o w a n ia  
b ratersk ich  kon tak tów  i za c h o w a n ia  w p am ię c i tych o fia r, których prochy  
ro zw ia ł w ia tr  na o b ce j ziem i.

Szereg spotkań  o rg an izo w an ych  w  okres ie  p ow ojen nym , które konty­
n uo w a n e  sq do chw ili o b e c n e j, było o k a z ia  n ie  tylko do w spom nień  ta m ­
tych d n i przeżytych za d ru ta m i, lecz także  do w y c iq q an ia  w łaściw ych  
w niosków  z te j o kru tn e j lekc ji h istorii, ja k ie j u d z ie lił nam  faszyzm . G łę ­
boki sens tych soo tkań  spoczywa w tym, abyśm y n a  każdym  kroku  
> w  ka żd e j sytuacji p a m ię ta li, iż n asza  m ęczeńska orzeszłość musi zaw sze
1 w szędzie  służyć teraźn ie jszośc i, aby  nasze słow a i czyny były ce g ie łk a m i 
w  b u d o w ie  s p ra w ied liw eg o  i w o ln e g o  od krzywdy spo łeczne j ustroju  
socja listycznego.

Jest o bo w iązk iem  nas żyjęcych. abyśm y, n au c ze n i bo lesnym  d o św iad ­
czen iem , n igdy n ie  Dozw olili na  o ow tórzen ie  tam tych  zb ro dn i. Z ac h o w u jąc  
w ieczng  o am ieć  tych. którzy n ie  m a jg  p ow ro tu , odczuw am y o b o w iązek  
o strzeaać , a  w iec  w alczyć uporczyw ie o to . aby  już n ik t n ie  w y d a rł nam  
ow oców  zw ycięstw a D ełnego  krw aw ych b itew  od  S ta lin a ra d u  d o  B erlin , 
bo tylko ie a o  u trw a le n ie  g w a ra n tu je  p okó j w  E uropie , p o sza n o w a n ie  n a ­
rodów  średnich  i m ałych, n w a ra n tu ie  bezn ieczeń stw o , życie i ludzka  
godność.^Sq w ięc  te  s p o tkan ia  do  dziś g łosem  o skarżen ia , a le  i g łosem  
ostrzeżen ia .

Narodom  niepotrzebna iest noWr, hrnń. rakiety lub ałowice nuklearne, 
notrzebny ie^t im trwały nokói. nersnektvwv oewneoo jutra, pomyślnena 
rozwiązywania problemów ekonomicznych i społecznych, zapew nienie  
ludziom życia w warunkach godnych człowieka.

W obec stałeao nasilan ia się zbroień trzeba czuć i r o z u m ie ć  n o w a a e  
czasu, w  którym żyjemy, i trzeba rozumieć w aae  dziedzictwa, bo tylko 
wtedv z pełna odnowiedzialnościa i w iara  stać można na s tra ż y  wolności, 
na straży pokoiu. D la  tych, którzy nieraz dziwią sie d l a c z e a o  ciaale  n rz v -  
nominamv tam te bolesne przeżycia naw et no minionych 40 latach, mamy 
jedyna odpowiedź: „D la  nas. naocznych świadków zbrodni, milczenie
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i obo ję tno ść  sq p o ję c iam i n iezn anym i. Jesteśmy zo b o w iązan i m owie  
w im ien iu  tych, którzy już n ie  p rzem ó w ią  n i g d y !  Bow iem  zap o m n ie n ie  
gorsze jes t od  śm ierci. N a  nas ciąży o b o w iązek  p od no szen ia  głosu p rze­
strogi i g łosu pro testu  p rzeciw ko  ludobójstw u. Taki był n iep isany te s ta ­
m ent, ta k a  była w o la  tych, którzy g in ę li i o sta tn im  tch n ien iem  nakazyw ali 
nam  w spółtow arzyszom , byśmy n ie  za p o m n ie li ich o fiary  najw yższej -  
ofiary  życia. L ekcew ażen ie  tych skarbów  byłoby lekcew ażen iem  o fia r, które  
nam  żyjącym  uto row ały  d ro g ę  do w o ln ośc i."  . j  ■ • j

Ten głos o strzeżen ia  i p rzestrog i k ie ru jem y zw łaszcza do m łodzieży, do  
p o k o le n ia , które przy jdzie  po nas i to  n ie  po to , aby  je  p rze razac  okru ­
c ieństw em , k tó reg o  byliśm y św iadkam i i o fia ra m i, a le  by zrozum ie li, ze 
je g o  szczęśliwy los zw iązany  jest z poko jem , który trze b a  zapew n ie .

W y c h o w a n ie  m ło deg o  p o k o le n ia  w tra d y c ja c h  w a lk i z faszyzm em , 
w tra d y c ja c h  b ra te rs k ie j so lidarności o p a rte j o praw dziw y in te rn a c jo n a ­
lizm  w  o bo zach  zag ła d y , to  n ie ła tw e  a le  n a d e r w a żn e  z a d a n ie  m e tylko
na dziś, bo także  w przyszłości.............................................................................................

N a s za  śląska z iem ia  złożyła c iężkie  o fia ry  na w spólnym  o łta rzu  w o l­
ności. O fia ry  te m ia ły  być trw ałym  fu n d a m en tem  przy jazm  i miłości dwu  
żyjących tu  obok s ieb ie  n arodow ości, w ykupionym  ich krw ią.

P atrząc  wstecz, p rzypom inam y sobie, ja k  b l i s k i e  w ięzy łączyły nas z o- 
le g a m i czeskim i, w ym ieńm y chociażby H a v lik a , H la v a c a , K ozdasa, o-
korneho , M a lin ę  i H a b r in ę . . . . .  j  ■

F akt ten  p o w in ien  być n iew yczerpanym  źród łem  jzraw d ziw eąo  b ra te r­
stwa m iędzy n am i. bo  zro d zon eg o  za  d ru ta m i kolczastym i. C zcząc  
zm arłych , jako  żywi wśród żywych, p am ię ta m y  w ciąż na now o o o b o ­
w iązku  n ie p is a n e ą o  tes ta m e n tu  tysięcy ko leao w  pom ordow anych  na po ­
lach  b itew  czy w lasach , którzy m arzvli p o d o b n ie  ja k  my o stw orzeniu  
n a  w olności p ło m ie n n e ! w ięzi serc, zd o ln e j c iep łem  przy jazm  i w za je m ­
ne! życzliwości o arza ć  ludzkości dom  i p rzepo ić  go w ia rą  w człow ieka  
i w  sens życia. Tylko iedność i b ra te rs tw o , tylko zro zu m ien ie  szacunek, 
tylko m iłość m oże o ca lić  ludzkość przed  z a g ła d ą . Z każdym  ro k ,e ' " ' ^ °  
tych którzy m o ąa  p o tw ie rd z ić  w sp o m n ien iam i koszm ar w om y, a  przybywa  
ludzi now ego  p o k o le n ia , których trze b a  uczyć historycznych p raw d  i p rze ­
konyw ać do p łynących  z n ich  nauk. . . .  j  ■

N a jw a żn ie is zy m  za d a n ie m  nas. byłych w ieżm o w , jest w p ro w a d ze n ie  na  
s ta łe  do  św iadom ości nowych p oko leń  o strzen aw czeao  p rzes łan ia  m in io ­
n e j w ojny. Pam ięć  jest n ie  tylko ho łdem  d la  h istorii, lecz row m ez pom os-

^ T a k ż ^ ż 1 znam Tenne i w ciąż a k tu a ln e  s a  końcow e słow a " K^ lE^ J 
G O L G O T Y "  G u s ta w a  Przeczka. n aszego  ko lea i o b o zo w e g o . ..O puszcza  
my k a m ie n n a  a o la o te  z tym samym uczucienv z lak im  odchodz. s.e 
z cm e n ta rza . A le  z żywymi n ap rzó d  trze b a  iśc. M y  ktorzvsmy p rz e trw a k  
spełn ić  musim y w ie lk ie  z a d a n ie , ia k .e  na nas w łożyli nasi J 0 'edzV- kl® ^  
u m ie ra li. Ś lu b o w a n ie . Jakie im złożyliśmy soełn .c  m us,7 '  Pa^  ^ h  
ich ź ren ice , n etn e  m eki. m ów ią do nas w iecznym  echem  o sta tn ie  ich 
słow a N IF  Z A P O M N IM Y . . .  przyszłe p o k o le n ia  m uszą byc od nas

szczęśliwsze".
JÓ ZEF K AZIK

prezes K lubu G usen ow ców
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GUSTAW PRZECZEK

GUSENOWCOM

Kiedy ci b ęd z ie  c iężko, n a jc ię że j 
I k iedy c ię  każdy nowy d zień  
Bryt g ran itow ych  m ęczeńskim  krzyżem  
D o  ziem i bó lem  b ęd z ie  g n ie ś ć -------

Kiedy tw e  serce p o żarem  buntu  
R ozsadzać b ęd z ie  p e łn g  pierś  
Tłu m io ne j siły, w eż w  rękę  lonty  
I bezsilności z a p a l zm ierzch.

W te d y  o p raw d zie  słów się p rzekonasz,
2 e  g ło w ę m ożna p rzeb ić  m ur —
Trzeba myśl śm ia łg  zakuć w ra m io n a  
I b łyskaw icą w ypaść z c h m u r -----------

Z  kam iennych  p iersi utworzyć pom ost,
Po którym p rze jdziem  w  w olny św iat,
Trza w  d łoń  n iez ło m n ą  zg ro m adzić  grom y  
I skruszyć n a  proch  słabość la t.

C hoć co d zień  p a d a  na  d ro dze  zm a g a ń  
C ia ło  człow iecze w św ieżej krwi —
N ie c h  duch  nasz w o ln y . . .  co n ie  zn a  k a jd a n  
P onad  kolczasty d ru t się r w ie -----------

W z b ije  się o rłem  n a d  ziem skim  ła n e m , 
Zwycięski znaczy m arsz bez słów,
Pieśń b o h ate ró w  b ia ło c zerw o n ą  
K ład ąc  ja k  o rd er na  ich  g ró b .

O d  S ta lin g ra d u  aż do  B erlin a  
Schyli okrytą  w  laury  skroń,
A b ra t w ięzien ny , co w  m ęce zg in ą ł,
W  bryłę zastyg łą  w zn ies ie  d łoń .

I w stan ą  wszyscy p o m o rd o w an i,
N a  w ieczny a p e l s ta n ą  w raz,
I m ęką śm ierci skrzepnięc i w  g ra n it  
W y k u ją  żywy te s ta m e n t n a s z ----------



OBÓZ KONCENTRACYJNY 

GUSEN 

OBOZEM ZAGŁADY

Znany obór koncentracyjny M AUTHA U­
SEN miał na terenie Austrii 46 pod­
obozów. Jednym z nich byl obóz Gusen 
z oficjalną nazwq: KL Mauthausen -  
Unterkunft Gusen. Należał on do III 
kategorii tzw. obozów zagłady.

Położony byt w G órne j Austrii przy 
ujściu rzeki Gusen do D unaju , między 
miasteczkiem Sankt G eorgen i gm iną 
Langenstein. D arem nie szukalibyśmy 
m iejscowości Gusen, bowiem nie f ig u ­
ruje ona na m apie i n ik t je j n ie zna. 
Nazwa pochodzi od kam ieniołom ów, 
które od bardzo dawnych czasów zna j­
dowały się na teren ie  gm iny Langen- 
stein w pow iecie Perg. Prócz tego 
rzeczka te j samej nazwy -  Gusen -  
przepływa na po łudn ie  od kam ien io ło ­
mów i w pada do D unaju .

O bóz położony jest przy szosie p ro ­
w adzącej do Linzu w od leg łości 18 km 
na wschód od tego  miasta oraz około 
4 km również na wschód od obozu 
M authausen.

Kam ieniołom  Gusen był do roku 1939 
w łasnością kilku m iejscowych gospoda­
rzy gm iny Langenstein, w czasie wojny 
część ziemi wraz z kam ien io łom am i na ­
była firm a DEST (Deutsche Erd und 
Steinwerke), firm a fikcy jna , za którą 
kryła się o rgan izacja  SS. Firma ta roz­

poczęła eksp loatację  kam ieniołom u rę­
kami więźniów, sprowadzonych tu z o bo ­
zu Mauthausen.

Postanowiono wybudować w tym 
miejscu specjalny obóz d la  polskich 
w ięźniów, który m ia ł pomieścić 10 000 
osób.

Budowanie obozu rozpoczęto w g ru d ­
niu 1939 roku. Jego budowniczymi byli 
w ięźniow ie austriaccy i niemieccy, zaś 
od marca 1940 roku również w ięźn io­
w ie polscy.

Codziennie ż M authausen dochodziły 
tu dwie grupy robocze w ilości około 
400 w ięźniów pod dowództwem SS 
O berscharführera Antona Streitwiesera 
oraz Kurta Kirschnera.

Od 9 marca 1940 roku, po w ybudo­
waniu baraków d la  w ięźniów i SS-ma- 
nów oraz za insta low aniu wokół całego 
ob iektu  p łotu z drutu kolczastego na ­
ładow anego prądem elektrycznym, oby­
dwie grupy robocze zostały już w G u­
sen.

Do otwarcia obozu doszło 25 maja 
1940, kiedy to 212 więźniów, po skreś­
leniu ich ze stanu w Mauthausen, za­
rejestrowano jako pierwszych więźniów 
obozu Gusen. W  liczbie tej było 25 
niemieckich więźniów politycznych, 5 ba­
daczy Pisma Św., 122 niemieckich i au-
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striackich więźniów kryminalnych oraz 
60 Polaków przybyłych do Mauthausen 
z Buchenwaldu.

W  tym poczqtkowym okresie na p o ­
w ierzchni 350/150 m zbudow ano 32 b a ­
raki, każdy d la  300 w ięźniów. U staw io­
ne one były w cztery rzędy. D ługość 
baraku wynosiła 56 m, zaś szerokość 
8 m. Zbudowane na palach, dzie liły  
się na dw ie części — izbę A  i B — każ­
da z oddzielnym wejściem. M iędzy b lo ­
kami m ieszkalnymi wybudowano ustępy 
i umywalnie, w tylne j części baraków 
łaźnię, zaś latem  1941 roku krem ato­
rium. Zimq 1943 i 1944 roku dobudo ­
wano jeszcze 4 dalsze baraki oznaczo­
ne lite ram i A, B, C i D.

Poza obozem stanęły baraki d la  o d ­
działów SS. Głównym zatrudnieniem  
więźniów była poczqtkowo praca w ka ­
m ieniołom ach, zwłaszcza przy kruszeniu 
i transporcie g ran itu , a nie licznq grupę 
zatrudn iano przy obróbce głazów, z k tó ­
rych powstawały krawężniki na chod­
niki, segmenty do budowy mostów oraz 
kostki do budowy dróg.

Dalsze grupy robocze zwane „kom a n ­
d a m i" pracowały przy rozbudowie ob o ­
zu, w magazynach i warsztatach i a d ­
m in istracji obozowej.

Spora liczba więźniów pracow ała  po ­
za obozem przy budow ie mostów, bu ­
dynków, przy wykopach itp.

Ponieważ z biegiem czasu napływ 
więźniów był coraz większy, zadecydo­
wano po zachodniej stronie obozu zbu­
dować drugi, przewidziany również dla 
10 000 osób. Otrzymał on nazwę obozu 
Gusen II i od 9 marca 1944 roku 
umieszczono w nim pierwszych więź­
niów. W  tym samym roku w dniu 
15 grudnia w miejscowości Lungitz po­
wstał dalszy mały obóz Gusen III, 
w którym więziono 260 osób.

Prócz tego w ięźniow ie zbudow ali ca ­
ły kompleks budynków przemysłowych 
i mieszkalnych, zdolnych pomieścić po­
nad 2500 żołnierzy i podoficerów , kuch­
nię, kantyny, lokale biurowe i to  wszyst­
ko w pobliżu obozu według pro jektu 
i rękami więźniów.

W  miejscowości St. Georgen, w o d ­
ległości około 3 km na zachód od o bo ­
zu, wybudow ali w ięźniow ie duże osie­
dla dla rodzin oficerów  i podoficerów

SS ja k  również m ajstrów cywilnych. Po­
wstała tam również strzelnica oraz p la ­
ce sportowe.

W n ied ług im  czasie znacznie rozbu­
dow ała  się firm a DEST, zakup iła  ka ­
m ieniołom y Kastenhofen i Pierbauer, 
postaw iła  duży młyn do m ie lenia  ka ­
m ieni, w Gusen i St. G eorgen o lbrzy­
mie budynki adm in istracyjne, warsztaty 
rzemieślnicze i hale do obróbki ka ­
m ieni.

Pod koniec 1942 roku, gdy Niemcy 
u trac ili już nadzie ję na błyskawiczne 
zakończenie wojny i stanęli przed ko- 
niecznościq rozbudowy przemysłu w o­
jennego, rozpoczynajq ożywionq dz ia ­
ła lność firmy zbrojeniowe.

Zaczęto przewozić do Gusen część 
fabryk Steyr W erke.

W ybudowano hale produkcyjne i d o ­
stosowano już is tn ie jqce  do produkcji 
zbro jen iow ej. Rozpoczęto produkcję 
części do karab inów  ręcznych, broni 
maszynowej oraz siln ików  d la  lo tn ic ­
twa. Oprócz Steyera rozpoczyna dz ia ­
ła lność dalsza firm a zbro jeniow a Mes­
serschmidt A. G. Regensburg. Chodzi
0 części samolotów i montaż. W  halach 
tych umieszcza produkcję  DAW /SS Be­
tr ieb  Deutsche Austrüstungswerke). To 
powoduje zapotrzebowanie sił robo­
czych, w ie lk i napływ w ięźniów i o tw a r­
c ie  obozu Gusen II.

W  roku 1943 przystqpiono do drqże- 
nia w skałach w pobliżu Gusen II po d ­
ziemnych korytarzy i o lbrzym ich sztolni. 
W ybudow ano korytarze tqcznej d ługości 
7 km, sztolnie o szerokości 8 m i wy­
sokości 15 m. Prace te prowadzone by­
ły w bardzo prym itywnych warunkach, 
bez dbałości o bezpieczeństwo przy 
pracy i d la tego  też codziennie docho­
dziło do skaleczeń i śm iertelnych wy­
padków.

Tylko w korytarzu nr 1 zdqżyło przed­
siębiorstwo Steyr za insta low ać maszyny
1 rozpoczęć produkcję. W  jednym  Insty­
tu t Badawczy z W iedn ia  za insta low ał 
maszyny aerodynam iczne oraz modele 
broni rakietowej, jednak do produkcji 
już nie doszło.

W  latach 1940 do 1943 wybudowano 
również lin ię  ko le jowq fqczqcq St. 
Georgen z kam ieniołom em .

Przy wszystkich tych pracach i przy 
budow ie sztolni zginęły tysiqce w ięź­
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niów. Każda grudka ziemi jest tu prze­
siąknięta męczeńską krw ią więźniów.

Sam obóz otaczały mury z g ran itu  
wysokie 3 m, z p ięciom a w ieżam i o b ­
serwacyjnymi. N ad każdą wieżą umiesz­
czony byt potężny reflektor. Przed mu- 
rem rozciąga ło  się ogrodzenie z drutu 
kolczastego na ładow anego prądem 
elektrycznym. Tu n iejeden duchowo za­
łam any więzień znalazł śmierć. Brama 
wejściowa zna jdow ała  się w m urow a­
nym budynku zwanym „JO U R H AU S ", 
w którym m ieściła się komenda obozo­
wa. Tam też były cele w ięzienne zwane 
bunkram i.

Tuż za bramą rozpoczynał się plac 
apelowy, do którego od strony kamie­
niołomu przylegał duży drewniany bu­
dynek. Mieściła się w nim kuchnia dla 
więźniów. Za nim nieraz przeprowa­
dzano egzekucje.

Na placu apelowym zgrom adzano 
więźniów do la ta 1944 roku trzy razy 
dziennie, późnie j dwa razy dziennie 
w celu sprawdzenia rzeczywistego sta­
nu w ięźniów. To były tzw. apele. Tu 
form owały się również grupy robocze 
przed wymarszem do pracy, tu odby­
wały się karne ćwiczenia i chłosty 
(25 uderzeń bykowcem w tyłek na spe­
cja lnym  koźle), zaś w narożniku placu 
zna jdow a ł się dzwon obozowy, wzywa­
jący wczesnym rankiem do pracy.

STAN W IĘ2N IÓ W  W  GUSEN

W ładze obozowe chcąc zatrzeć ślady 
swych zbrodni, wydały w dniu 27 kwiet­
nia 1945 roku nakaz spalenia wszyst­
kich dokumentów obozowych. Ocalały 
jednak 3 księgi zgonów, w tym i księga 
radzieckich jeńców wojennych zawiera­
jąca 2843 nazwiska. Zachowały się do­
kładne dane o nowych transportach 
wysłanych do innych obozów, o zwol­
nionych z początkowego okresu lat 
1940 i 1941 oraz od marca 1943 do 
m aja 1945. Zachowały się również róż­
ne sprawozdania i meldunki SS.

W  oparc iu  o dokum entację  znany 
jest stan oraz ruch w ięźniów tego po ­
twornego obozu.

Pierwotnie obóz Gusen przeznaczony 
był tylko d la  Polaków skazanych na za­
g ładę. Później napływały do obozu

transporty Czechów, Słowaków, Hiszpa­
nów, jeńców radzieckich, Holendrów 
i innych więźniów 31 narodowości.

W  dniu otwarcia obozu 25 maja 1940 
roku stan więźniów wynosił 212. Jaki 
był stan w dalszych latach, mówi na­
stępująca tabelka:

Data

25. 5. 1940 
31. 12. 1940 
31. 12. 1941 
31. 12. 1942 
31. 12. 1943 
31. 12. 1944 

4. 5. 1945

Stan

212 
ca 3800 
ca 6500 
ca 6000 

7925 
24 266 
20 487

Najwyższy stan notowany jest w dniu 
28 lu tego 1945 roku, bo wynoszący 
26 311 więźniów.

Po raz ostatni sprawdzano stan obo­
zu w przeddzień jego wyzwolenia w 
dniu 4 m aja 1945. Z ogólnej liczby 
20 487 więźniów ich skład narodowoś­
ciowy był następujący:

Niemcy i Austriacy
Albańczycy
Belgowie
Bułgarzy
Anglicy
Włosi
Jugosłowianie
Kroaci
Litwini
Łotysze
Luksemburczycy
Norwegowie
Polacy
Rosjanie
Estończycy
Finowie
Francuzi
Grecy
Holendrzy
Słowacy
Hiszpanie
Szwajcarzy
Czesi
Węgrzy
Rumuni
Turcy
Bezpaństwowi

R a z e m

1188
22
42

4
3

175
854

10
21

168
28

2
8271
8046

5 
1

163
119

21
72

821
2

214
173

15
2

27

20 487
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W  tym samym dniu na bloku D do M authausen 1900 inw alidów  i za-
umieszczono na tab licy  statystykę zgo- gazowano,
nów od roku 1940 do dnia wyzwolenia.

O to żniwo śmierci w tym okresie Ogółem Mość ofiar wynosi 37 411
czasu: (według księgi zgonów 34 064).

Rok
Z tej liczby zg inę ło :

Mość zgonów
Polaków 22 092 60 0/n

1940 1469 Hiszpanów 5 024 13 o/„
1941 5793 Radzieckich
1942 6088 jeńców woj. 2 843 7 %
1943 5225 Innych 7 452 20 %
1944 4789
1945 10 700 Już po wyzwoleniu obozu zmarło

z wycieńczenia ponad 2000 więźniów. 
Prócz tego w roku 1940 rozstrzelano W edług danych Zbigniewa W laztaw-

315 warszawiaków, w roku 1944 wywie- skiego w ksigżce „Przez kam ieniołom y
ziono do H artheim  1132 w ięźniów w ce- i kolczasty d ru t", tylko w pierwszym
lu likw idac ji, w roku 1945 wywieziono miesiącu po wyzwoleniu od 6 m aja do

B ram a d o  obozu  G usen, tzw. „J o u rh a u s "

j l
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6 czerwca 1945 roku zmarło 1042 w ięź­
niów.

Obóz wym ierał, lecz w krótkim  cza­
sie zape łn ia ł się nowymi transportam i 
w ięźniów z innych obozów, z więzień 
o iaz zabranych z wolności.

Ilość o fia r w ogó le  jest znacznie 
wyższa. Brak bowiem danych o lik w i­
dac ji aresztowanych bez re jestracji oraz 
więźniów zmarłych w la tach 1944 
i 1945 podczas transportów .

Według zachowanej dokumentacji 
ilość osób więzionych od 25. 5. 1940 
do 4. 5. 1945 wynosi 67 667. Do innych 
obozów w tym czasie wysłano koło 
8500, to znaczy, iż pozostała reszta 
59 167 więźniów.

Z tej ilości:

a) zwolniono więźniów politycznych w 
roku 1940 i 1941 oraz powołano do 
wojska niemieckich kryminalistów 
w roku 1945  koło 500

b) zmarło i zamordowano . 37 411
c) wyzwolono 5. 5. 1945 . . . 20 487
d) los n ie z n a n y ........................  769

WŁADZE OBOZOW E

Na czele kom endantury obozowej stał 
kierownik obozu (kom endant) tzw. 
Schutzha ftlagerführer ze swym zastęp­
cę, d rug i kierow nik z ad iu tantem , który 
równocześnie zarządzał kance larią  
obozową. Prawą ręką komendanta był 
pierwszy i d rug i „R apo rtfüh re r", o d p o ­
w iedzia lny za stan obozu i porządek 
w nim oraz pierwszy i d rug i „A rb e its ­
d ienstfüh re r" nadzoru jący przydział 
w ięźniów do poszczególnych grup ro ­
boczych.

Nadzór nad b lokam i, w których 
mieszkali w ięźniowie, sprawowali tzw. 
„B lockführerzy" SS pod lega jący Raport- 
führerow i.

Oprócz tego do sztabu komendantury 
należeli o ficerow ie  SS sprawujący n ad ­
zór nad g rupam i roboczymi, w arszta ta­
mi i b iuram i w ilości 60 do 90 osób.

W ięźniów  strzegło średnio 11 do 13 
SS kom panii w sile 1650 do 1900 w ar­
towników  (w roku 1945 aż 3000).

Wszyscy o ficerow ie SS i wartownicy 
pod lega li kom endantow i obozu M au t­
hausen SS S tandartenfübrerow i Fran- 
zowi Ziereisowi.

W arto  zaznaczyć, iż wszyscy człon­
kowie sztabu przeszli specjalne szko­
lenie i odbyli ćwiczenia służbowe w 
różnych obozach koncentracyjnych.

Pierwszym kierownikiem  obozu Gusen 
był Karl Chmielewski, kap itan SS, który 
swą w ładzę sprawował od 25. 5. 1940 
do połowy października 1942 roku.
0  jego  zbrodniczej dzia ła lności św iad­
czy fakt, iż w tym czasie zg inęło w 
obozie 10 066 w ięźniów i 2181 radziec­
kich jeńców wojennych. Jego zastępcą 
początkowo był Dam bach, później do 
roku 1942 Redwitz.

Po Chmielewskim władzę w obozie 
o b ją ł Fritz Se id ler aż do zakończenia 
wojny, a jego zastępcą był Jan Beck.

Funkcję Raportführerow pe łn iło  wielu 
oficerów, zwłaszcza w początkowych la ­
tach : Streitwieser, Isenberg, Brust,
Gangstädter, Knogl, Reulein, Jorgl, D a ­
maschke, Bendel, Priestenberger, oraz 
ostatni od roku 1943 M ichael K ille r­
mann.

Jeśli chodzi o firm ę DEST, w której 
pracowała największa ilość więźniów, 
na czele je j sta li Mummenthey, W alte r
1 W olfram , zaś dyrektoram i przemysłu 
zbro jeniow ego w Gusen byli cyw ile Ro­
gen, S turm berger i Ogris.

Istn ia ł też w obozie w ydzia ł po litycz­
ny kierowany przez Leo M ayerhofera.

Lekarzami w obozie by li: Dr Jung, 
Dr Kiesewetter, D r Richter, Dr Ram- 
sauer, D r Benno Ado lph , Dr Lindel, 
D r Valter.

W  celu uzupełnienia nomenklatury 
funkc ji obozowych należy wymienić 
również te, które pe łn ili w ięźniow ie — 
przeważnie niemieccy, n ierzadko krym i­
naliści. Chodzi tu o funkcję  I starszego 
obozowego, jego  zastępcy, pisarza i je ­
go zastępcy, blokowych, sztubowych, p i­
sarzy blokowych, fryzjerów, kapów oraz 
tłumacza.

W  h istorii obozu Gusen nie można 
pom inąć nazwiska ostatniego starszego 
obozu, Austriaka Karla Rohrbachera, 
któremu m ają w ięźniow ie w ie le do za­
wdzięczenia ze względu na jego ludzki 
stosunek do nich i sympatię, jaką  oka ­
zywał Polakom.
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TRANSPORTY WIĘŹNIÓW

Trudno wyliczyć wszystkie transporty 
przybyłe do Gusen. Obóz ten jak  już 
wspom niano na innym miejscu, prze­
znaczony byt początkowo dla Polaków 
skazanych na zagładę.

Pierwszy transport wyruszy) z obozu 
koncentracyjnego D achau w dniu 
25 m aja 1940 roku i tego samego dnia 
nocą przybył do Gusen. Liczył on 1084 
więźniów, którzy otrzymali numery od 
1 do 1084 wraz z zamordowanym i. Roz­
mieszczony został w blokach nr 2, 3, 4 
i 5. W  transporcie tym znalazła się 
spora ilość w ięźniów z naszego terenu 
zaolziańskiego, aresztowanych w  kw ie t­
niu.

D rugi transport Polaków nadszedł już 
w trzy dni później, w dniu 28 maja, 
z obozu Sachsenhausen. Liczył on 1000 
w ięźniów o nazwiskach zaczynających 
się według a lfabe tu  od litery A  do M.

O trzym ali oni ko le jne numery od 1085 
do 2085 i zostali u lokow ani w blokach 
nr 6, 7, 8 i 9.

Z tych dwu transportów  wybrano 200 
więźniów i wysłano do M authausen. 
Następny transport przybył również 
z Sachsenhausen w ilości 1000 więźniów 
w dniu 1 czerwca 1940 roku. Również 
z te j ilości 200 w ięźniów wysłano do 
M authausen i rozlokowano w blokach 
nr 2 do 12.

W  następnym transporcie, który przy­
był z Dachau w dniu 6 czerwca było 
sooro dalszych Zaolziaków aresztowa­
nych w d rug ie j oołow ie kw ietnia 1940 
roku. Tych orzydzielono do bloków nr 
13, 14 i 15. Z braku danych trudno 
ustalić dokładna ilość Polaków w ięz io­
nych w obozie Gusen. Jednak in fo rm a­
cje o transoortach, zaoiski w księąach 
zmarłych oraz m eldunki SS oozwala ia 
na ustalenie szacunkowe sieąa iące od 
36 do 37 000 w ięźniów oolskich.

Z te j ilo ś c i:

a) zmarło w obozie około 27 000. W e d ­

ług  księgi zgonów oraz In form acji 
przekazanych przez więźniów za trud ­
nionych w kance la rii obozowej zm ar­
ło  22 092 w ięźniów Polaków. U wzglę­
dn ia ją c  tych, którzy nie zostali zare­
jestrow ani, liczba 27 000 jest całkiem  
rea lna

b) przeniesiono do innych obozów i 
podobozów M authausen koło 1500

c) zwolniono z obozu koło 300 osób

d) wyzwolono 5. 5. 1945 8271 Polaków.

Oprócz Polaków najliczn ie jszą grupą 
narodowościową byli w Gusen radziec­
cy jeńcy w ojenn i. Pierwszy ich transport 
przybył tu dnia 24 października 1941 
roku. W  obozie tym znalazło się co 
na jm n ie j 16 500 obywateli radzieckich 
i to nie tylko jeńców, a le  i w ięźniów 
politycznych, których traktow ano i m or­
dowano w bestia lski sposób. Ilość o fia r 
wynosi 7800, zaś przeżyło obóz 8258 
więźniów.

Początkowo w obozie nie było w ielu 
Czechów. Liczniej zaczęli napływać po 
dokonaniu zamachu na Reinharde H ei- 
dricha w Pradze w roku 1942 oraz na 
skutek ew akuacji Ośw ięcim ia i Gross- 
-Rosen w roku 1945. W ięźn iow ie  z na ­
szego terenu mocno zaprzyjaźnili się 
z ko legam i czeskimi. Dowodem tego są 
„W ieczory L ite rack ie " organizow ane w 
obozie, w których uczestniczyli nasz 
Gustaw Przeczek i poeta Dr Rajmund 
H ab fina  z Berna oraz kontakty utrzy­
mywane w okresie oowojennym z Jo- 
sefem Hornem, członkiem KC KPCz 
w Pradze, Dr Pavlem Havlikem  i Vlas- 
tim ilem  Kozdasem z Berna, Aloisem 
H lavóćem  z Hustopeće, Karlem M aliną  
z Ostrawy ito. To braterstwo zrodzone 
za dru tam i kolczastymi zobow iązuje nas 
do wsoólnei w a lk i o ludzką ąodność, 
spraw iedliwość społeczną i o pokó j!

EMIL HILA
O rłow a 4
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CO SIĘ STAŁO ZE ZBRODNIARZEM Z GUSEN?

Kiedy pierwszy transport Polaków, li> 
czqcy ponad 1000 więźniów, a wśród 
nich wielu pochodzących z naszego 
Ślqska, przybył z Dachau w dniu 25 
maja 1940 roku do obozu Gusen, jego 
komendantem był Karl Chmielewski.

Ten dobrze znany więźniom guse- 
nowskim zbrodniarz znalazł się po za­
kończeniu wojny w roku 1946 jako 
„uciekinier" w miejscowości Neuses w 
pobliżu miasta Ansbach w Niemczech 
Zachodnich, gdzie pod przybranym 
nazwiskiem, po latach ukrywania się, 
został w roku 1957 zdemaskowany. 
W  marcu tego samego roku został ska­
zany przez sqd niemiecki na jeden rok 
więzienia za bigamię, oszustwo i krzy­
woprzysięstwo. W  toku sprawy sądowej 
wyszło na jaw, że używał on fałszywego 
nazwiska i że jest w rzeczywistości SS 
Hauptsturmfiihrerem Chmielewskim. Zo­
stał więc osadzony w więzieniu Stadel- 
heim w Monachium. Prokurator prowa­
dził przeciwko niemu dochodzenie w 
sprawie zbrodni popełnionych na więź­
niach w obozach koncentracyjnych. 
Główna komisja badania zbrodni hitle­
rowskich w Polsce, będąc w posiadaniu 
materiałów obciążających Chmielew­
skiego, przekazała go prokuratorowi 
w Kilonii. W  czasie przewodu sądowe­
go w Ansbach zaproszono świadków

z Polski, wśród których główną rolę 
odegrał Stanisław Nogaj, przedwojen­
ny dziennikarz z Katowic, który wyniósł 
z obozu po wyzwoleniu swe notatki. 
Dzięki świadkom z Polski, którzy przed­
łożyli sądowi wiarygodne dowody o 
zbrodniczej działalności Chmielewskie­
go w Gusen, został on skazany na do­
żywotnie więzienie.

W arto dodać, iż sprawiedliwość do­
sięgła i głównego komendanta obozu 
Mauthausen Franza Ziereisa. Specjalna 
grupa więźniów wytropiła miejsce jego 
kryjówki w lesie i ciężko rannego 
w następstwie postrzału sprowadziła do 
obozu Gusen, gdzie na podstawie prze­
słuchania zdążono przed jego zgonem 
spisać z nim protokół. Zwłoki zakopano 
w pobliżu obozu. N a polecenie komi­
sji, która przybyła do Gusen, wykopano 
je, aby przekonać się czy rzeczywiście 
chodzi o Ziereisa. Tak zakończył swe 
panowanie zbrodniarz, któremu podle­
gały dziesiątki innych obozów na te ­
renie Austrii, przed którym w czasie 
wizytacji drżeli ze strachu nie tylko 
więźniowie, ale i oficerowie, zbrodniarz, 
który w czasie przesłuchania udawał 
niewinnego baranka, powołując się na 
innych, którzy rzekomo byli odpowie­
dzialni za to, co działo się w tych obo­
zach.

JÓZEF KAZIK

M  Zwłoki Franza Ziereisa, głównego komendanta obozu Mauthausen, który 
schwytany przez grupę więźniów w Alpach po wyzwoleniu zmarł w następstwie 
postrzału. Zdjęcie dostarczył czeski lotnik, więzień obozu Bohumil Bardoń z Ostra­
wy (u góry po lewej)
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CIENIE ŚMIERCI W LATACH CIEMNEJ, PONUREJ 

NOCY NARODOWEJ 1939-1945

M o tto : „Lecz wyrósł Kain,
co w w ie lk ich  snach 
prawdę przekuł na bagne ty"

Kiedy we wczesnych godzinach rannych, 
w pamiętnym dniu 1 września t939 ro­
ku zjawiły się nad miastami i wioskami 
ojczystej ziemi groźne samoloty bom­
bowe ze znakami pirackiego krzyża 
trzeciej Rzeszy niemieckiej, zrozumiano 
nie tylko w Polsce, lecz także prawie 
w całej Europie, że od roku 1933 dyk­
tator niemiecki Adolf H itler rozpoczql 
po dokonaniu wcześniejszych zaborów

Oryginalny dzwon z Gusen, codziennie 
wzywający więźniów do pracy (znajduje 
się pod opieką ZBOW iD-u w Katowi­
cach)

Austrii i Czechosłowacji nowy okres 
podboju świata, w poszukiwaniu dal­
szej „przestrzeni" dla Niemiec.

Gdy w pamiętnych dniach września 
1939 roku dokonywał nowego rozbioru 
Polski, nie przewidywał, iż w ostatecz­
nym wyniku swych planów i wojennych 
wypraw spotka go całkowita klęska 
i koniec III Rzeszy.

N a razie w dniach tragicznego wrześ­
nia nie pomogły bohaterskie i he­
roiczne walki polskiego żołnierza, wal­
ki i czyny powstańców ślqskich i wielko­
polskich, patriotyczne czyny i zrywy 
harcerzy, obrońców Ślqska, Poznania, 
Warszawy, Wybrzeża, Westerplatte, bo­
haterów znad Bzury, Kutna, bohaterów 
Kresów Wschodnich Polski.

Polska ziemia zaczęła gromadzić pro­
chy swoich oddanych synów. Poczqt- 
kowo nie zdawano sobie sprawy z za­
miarów okupanta, nie dawano wiary 
zamierzeniom wyniszczenia całych na­
rodów i ich pokoleń . . .  Sqdzono, iż 
w latach prawie połowy XX wieku ża­
den człowiek nie będzie zdolny do tak 
potwornych zbrodni jak masowe mor­
dy, zabójstwa, i wyniszczanie narodów 
Europy.

Barbarzyństwo wzięło górę.
Sięgnijmy myślami do zapisów histo­

rycznych. Dzieje wydarzeń pierwszej 
wojny światowej wywołanej przez te 
same narody nie mogq się równać 
z wydarzeniami II wojny światowej, w 
czasie której ludzkość spotkała się z nie 
notowanymi dotychczas okrucieństwami 
jak komory gazowe dla milionów ludzi 
w obozach koncentracyjnych, jak cięż­
ko . . niewolnicza praca wyniszczajqca 
więźniów w kamieniołomach, praca 
o chłodzie i głodzie, masowe rozstrze­
liwania, zrzucanie więźniów z granito-
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über Ausnützung der Häftlinge 
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wych ścian kamieniołomów w ich doły, 
skazywanie organizmów ludzkich na 
masowy żer pcheł, wszy, brudy -  sze­
rzące zarazy i choroby zakaźne jak 
tyfus brzuszny i plamisty, gruźlica, ro­
pienia itp. schorzenia.

M iarą zbrodni wobec ludzkości było 
unicestwienie milionów niewinnych lu­
dzi, przedstawicieli różnych narodów 
Europy i nie tylko Europy, ludzi nie 
mających nic wspólnego z wojną, na­
rzuconą przez niemiecki hitleryzm.

Narody Europy odczuły boleśnie 
prawdę o hitlerowskich katowniach 
i obozach koncentracyjnych, o których 
krążyły jeszcze przed wybuchem II woj­
ny wiadomości zawarte w literaturze 
antyhitlerowskiej, np. „Za murami i dru­
tami III Rzeszy". W  wydawnictwach 
tych, wcale nie propagandowych ze 
względu na prawdę, podawano sposo­
by usuwania przez Hitlera i Himmlera 
ich własnych ludzi, przeciwników anty- 
hitleryzmu, izolowania ich i wykańcza­
nia w pierwszym obozie koncentracyj­
nym w Dachau, którego początki sięgają 
1933 roku. I dlatego groza i trwoga 
zrodziły się w umysłach więźniów, kiedy 
pociągi „widm a" kończyły swój bieg na 
stacji kolejowej Dachau, jak w przy­
padku Polaków transportowanych z ca­
łej prawie Polski wraz z Zaolziem do 
obozu Dachau w kwietniu 1940 roku. 
Ani jeden spośród uwięzionych, prze­
wiezionych owej pamiętnej wiosennej 
nocy kwietniowej do Dachau, nie przy­
puszczał, kiedy skończy się koszmar, 
tortury i męki, czy od razu, czy po kilku 
dniach, po kilku tygodniach, miesią­
cach albo latach (dla garstki ocalałej 
dopiero w maju 1945 roku).

Wtedy to, w dniach użyźnionych ma­
jowym deszczem, otwarte zostały bra­
my ostatnich obozów koncentracyjnych 
Mauthausen i Gusen, które jeszcze 
w styczniu 1945 roku przyjmowały reszt­
ki więźniów między innymi z ewakuo­
wanego Oświęcimia. Wyzwolicielami 
były armie sprzymierzone w walkach 
antyhitlerowskich. W  przypadku obozów

Dachau, Mauthausen i Gusen i ich 
podobozów wolność przyniosły i otwo­
rzyły bramy obozowe jednostki pancer­
ne armii amerykańskiej.

Był to pamiętny dzień 5 maja 1945 
roku.

Dziś po latach pracy dla naszych 
Krajów, my, którym los pozwolił przeżyć 
do końca gehennę obozów zagłady 
Mauthausen i Gusen, chcemy w pa­
miętne dni 40-lecia wyzwolenia tych 
obozów postawić sobie bardzo trudne 
pytanie zawarte w wierszu „PRZEBA­
CZENIE", pytanie stale zadawane w 
obozach, zwłaszcza z początkiem roku 
1945:

Mamyż przebaczyć te plamy krwi?
Kojące palce kłaść na grobach,
I łzy sieroce ocierać z brwi
Słodkim uśmiechem słowa?

Tych ran,
Wrośniętych w łan 
Męką sczerniałych skib rozpaczą, 
Co bruzdą naszej wolności szła 
Milionami gorzko płacząc . . .

Tych ran przebaczyć nie może nikt,
Komu te dnie i noce
Piekłem w źrenicach zgasły,
Komu jak zgrzyt
Przekleństwa przez duszę przeciekły!
PRZEBACZYĆ NIE MOŻE NIKT!

W  dniu 5 maja 1945 roku po wyzwo­
leniu obozu Gusen śpiewano radośnie 
Marsza gusenowskiego: „Już prze­
brzmiał grom i świat swą zmienia 
twarz . . . "  Zapomniano o niemożliwości 
przebaczenia.

Zaczęto przebaczać i przebaczono!
' A co na to 6 milionów zamordowa­
nych Polaków? Jak zachowałoby się 
tych 6 milionów Polaków, którzy zginęli 
w czasie wojny i w obozach zagłady, 
gdyby powstali?

Im poświęcamy w 40 rocznicę wyzwo­
lenia te ciche wspomnienia, my, którym 
los pozwolił przetrwać przeszło 5 lat 
w obozie Gusen.

JAN NIEMIEC 
Rybnik
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TÄBOROVg VZPOMlNKY
Vzpominóm-li dnes po 40 letech osvo- 
bozeni na ćtyri leto proüitä v täborech 
Mauthausen-Gusen, pripada mi tento 
usek iivota jako kruty, neskutecny sen, 
jako hruznä doba zatracencä, odsou- 
zenych k pozvolne smrti bladem, zimou, 
tryznenim s nelidskym, sadistickym za- 
chäzenim.

To, ie  mnozi preżili, nebylo zasluhou 
pevneho zdravi nebo zelezne nezdolne 
vule zit a prezit viechna ta muka, tou- 
ha vrätit se zpet ale hlavne cele rady 
neobycejne st'astnych a temer osudo- 
vych okolnosti, ktere v kritickych oka- 
mziclch lagroveho zivota odvratily bli- 
żici se katastrofa znamenajici vetsinou 
smrt.

2ivot v lägru byl zivotem v dżungli 
s prävem silnejśiho a tim byl vzdy SS- 
mann nebo käpo.

Pomery byly prills teżke, boj o zivot 
nesmiritelny a mnohdy naprosto bez- 
ohledny a nevybiravy. Za techto pod- 
minek nebyla uzaviräna beżna pratel- 
stvi ale prdtelstvi uplne jina, odliśna 
nez-li v civilnim zivote. Byla to pratel- 
stvi kräsnä a cistä, ukovanä spolećnym 
utrpenim. Prdtelstvi tim bohatsi, ze byla 
zddnlive tolik chudd.

Na takoveto prdtelstvi vzpomindm 
i jd. Jako lidskd troska -  Idgrovy mu- 
sulmann -  byl jsem tou jednou z ne- 
vysvetlitelnych sfastnych ndhod pfemis- 
ten z mauthausenskeho kamenolomu do 
Gusenu, abych pri vystavbe vilek vy- 
bombardovanych nemeckych pohlavärü 
zde pracoval jako „Innenarchitekt". 
St'astnd ndboda ći osud? Vzdyf jsem 
nikdy podobnou prdci nevykondval. Muj 
fyzicky stav byl vsak takovy, ie  jsem 
neudrzel tuiku v ruce, nebyl jsem do- 
konce schopen żddneho pohybu. Każdy 
kdo prożil tabor vi co to znamenalo. 
Stacilo, aby si toho vsimnul dohliieci 
SS nebo kdpo z jineho pracovniho ko­
manda a muj osud by byl zpećeten. 
A v teto teżke situaci se mne ujali do 
te doby nezndmi a cizi polśti spolu-

vezni, aby mne postupne svou bezmez- 
nou peci a nevsedni pomoci ćdsti sveho 
i tak hubeneho obeda poskytovali po­
moc po celou dobu me rekonvalescen- 
ce. Jen diky jim, jejich porozumeni, 
diky jejich nezistnemu prdtelstvi mohl 
jsem se znovu zacienił mezi onu ,,ii- 
vou" cast vezfiu.

Temito ćiny vzniklo prdtelstvi, ktere 
melo pokracovdni po celou dalsi dobu 
Idgroveho iivota. Skoda, ie  rychly ko- 
nec a okam iite opuiteni tdbora mi ne- 
dovolilo sehnat i bliżsi podrobnosti 
o nejmilejsim Lucku, varsavskem stu- 
dentu architektury, Edku s nim i jsme 
dokonce zkomponovali Idgrovou pisen 
o starostlivem „tätovi“ Burschovi, o in- 
ienyru zememericstvi Kwaśniewiczovi, 
ktery nds nekdy ze svych vyprav pfe- 
kvapil nejakou tou „zverinou". Jednou 
dokonce tchorem, ktery asi vzhledem 
ke svemu stdri byl k neuvafeni, za to 
ale pdchl na sto honü.

Vzpomindm na Florka, ktereho jsme 
museli nekdy trochu tlumit v jeho 
choutkdch vedouciho ale ktery pres 
tuto slabost byl ochoten pomoci na 
każdem kroku. Co asi deld Zulkowski, 
student techniky a dobrdk Antek, ktery 
udelal vsem każde pomysłem’. To byli 
moji nejbliiśi a nejmilejsi, jim i vdecim 
za jejich obetavost a pomoc v dobach 
nejteżśieh ale s nim ii jsem proiival 
a ztrdvil tolik hrejivych chvil, ktere 
nikdy nevymizi z pameti. Vzpomindm 
na prijemne posezeni na nekterych 
„zaproszeniach", kdy jsem poprve oku- 
sil kysele zeli s cukrem. Jakd to byla 
Idhodnd pochoutka! Tenkrdt jsem si sli- 
bil, ie  aż prijdu domu, ie  si to znovu 
udeldm. Ale musim se priznat, ie  mi to 
doma nikdy nechutnalo tak jak tenkrdt 
mezi mymi polskymi kamarddy.

A coi teprve vdnocni svdtky! Ty dny 
se proiivaly mnohem hure. V idyf vzpo- 
minky na domov, na ty nejdraiśi byly 
tryznivejsi a mucivejsi neili kdykoliv 
jindy. A piece i v tuto dobu staly se
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nejen snesitelne ale i hojive v kruhu 
pm tel a za zpevu stedrovecernich ko­
lęd. MoHu rlci, ie  po viechna ta leta 
ztravena doma » klidu mezi svymi nej- 
bliżśimi, vzpominäm vźdy na onen nej- 
silnejśi proźitek vänoc 1944 roku, kdy 
pod rozsvicenym stromern, mezi ostna- 
tymi elektrickymi dróty nesly se ćeske 
a polske kolędy jednim spolećnym cho­
rałem.

A coi teprve nekolik koncertnich ve- 
ćeru na 1. bloku, na kterem vystoupili 
nekteri polśti solistę, zpevaci a umelci 
jejichź jmena j i i  dävno vymizela z pa- 
meti a jejichź osudy zapadły jiste mezi 
ostatni v lagru. To vśe dohromady 
s dlouhymi a vycerpavajicimi diskusemi 
o soućasnosti ale hlavne o budoucnos- 
ti, smele plany rysujici se j i i  nove epo- 
chy, to vśe jako hojivy balzóm uzdra- 
vovalo bolavä mista » nasich srdcich 
a dusich.

RAJMUND HABRINA

AŹ VYJDEM 
A OKOVÜ
Kdyź spanky mukou pukały, 
kdyź b ila , stvala hul, 
nam pesti ztvrdly nad  skóly, 
cas cela v kremen skul.
H oj, b ratfi, harem ziveni, 
je  naśim kvetem mak, 
z tmy horke krve pram eni 
nóś mak, nóś ohniväk.

A i hodina näs zavolä, 
az vzplane rudym dnem, 
aź vzletnou kridla sokola 
tam  v modru svobodnem, 
hoj, bratri, vzhuru pres dróty 
a pesti do cel bran, 
jsou okovy jiz rozt’aty, 
jdou cesty do yśech stran.

Tato leta jsou za nami ale proiitky, 
ktere byt’ były popsóny zlatym, sebe- 
vystiinejsim pismem nemohou vystih- 
nout ony hrejive okamiiky, nemohou 
vyjadrit silu soudruiskych vztahü, ne­
mohou opsat tu nezmernou »üli, kteró 
utuiovana pachem krve a bolesti pre- 
konala apokaliptickou hrüzu lagrovycH 
dob. Takovä prätelstvi jsou uzaviräna 
jen jednou » zivote, ale maji svou vy- 
trvalosti platnost po cely iivot. Jestiiie 
se tato slova dostanou snad i do mist 
vzpominanych pfätel, pak tisicere diky 
za to minuie a mnoho dobreho do bu- 
doucich casü.

Vefim spolećne s Vämi, ie  se ui 
obdobi fasizmu n i k d y nebude opa- 
kovat a ie  pro to obetujeme vsechny 
sve sily!

KAREL M AUNA  
Ostrava 1

Z BRAN

A i vyjdem z bran a okovü, 
svym rozzóreni snem, 
svou novou viru k domovu 
na prsou ponesem, 
hoj, od Volhy a i  po plane, 
kde Vltava mó straż, 
od Vi sly k veiim  Lubiane  
je velky domov nóś.

Jii jdem e, jdem e, domove, 
sve velke mrtve mstit, 
j i i  jdou, j i i  jdou tvi synove 
pod bily svetla stit.
A v dalce, v rukou prstenci, 
kam viry splav se slil, 
ma kaidy misto na slunci 
a rovny chleba dil.
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MOJA DROGA DO OBOZU GUSEN.

W  okresie masowych aresztowań na 
Slqsku Cieszyńskim zabrało Gestapo 
w dniu 12 kwietnia 1940 roku z domu 
rodzinnego w Karwinie mego ojca Jana 
CACHLA, liczącego wówczas 61 lat.

Po krótkim pobycie w więzieniu cie­
szyńskim, podobnie jak wielu innych 
znalazł się za drutami obozu koncen­
tracyjnego Dachau a potem Gusen. Je­
sionią w tym samym roku nadeszło 
z obozu zawiadomienie o śmierci ojca. 
Zmarł w następstwie bicia i wycieńcze­
nia, nie wytrzymując tych okropnych 
początkowych warunków obozowych.

Ponieważ w tym czasie istniała moż­
liwość obejrzenia zwłok przed spale­
niem w krematorium, o czym kierow­
nictwo obozu powiadomiło rodzinę p i­
semnie, matka postanowiła za wszelką 
cenę skorzystać z tej możliwości i wy­
jechała do Gusen zabierając z sobą 
mnie i brata Władysława.

Kiedy przyjechaliśmy na miejsce, po 
naszym mniej więcej półgodzinnym cze­
kaniu przed bramą obozu zjawił się 
oficer SS i witając się z nami z bardzo 
zatroskaną miną złożył nam kondolen- 
cje oświadczając, iż pomimo troskliwej 
opieki lekarskiej i zastosowaniu wszel­
kich zabiegów nie udało się chorego 
ojca uratować i zmarł na zapalenie 
płuc.

Zaprowadził nas później do niedu­
żego budynku, w którym za oszkleniem 
leżały zwłoki mężczyzny, przykryte aż 
po głowę białym prześcieradłem. Uży­
wam słowa „mężczyzny" a nie ojca, 
ponieważ jak twierdzili więźniowie dob­
rze poinformowani, zwłoki te wcale nie 
zmieniane, były pokazywane jeszcze 
dalszym rodzinom.

Przy oglądaniu zwłok z tej odległości 
w niezbyt silnym oświetleniu, trudno

było stwierdzić, czy to rzeczywiście 
zwłoki ojca.

Ludzkie szkielety tak były do siebie 
podobne, iż nie zadawano sobie trudu, 
aby je zmieniać.

Zresztą zarządzenie pozwalające na 
przyjazd do obozu w celu obejrzenia 
zwłok i niby to „pożegnania się ze 
zmarłym", zostało wkrótce odwołane 
i to już na zawsze, ponieważ przyspa­
rzało władzom obozowym sporo kłopo­
tów.

Po 5 minutach — bo taki był dozwo­
lony czas wizyty, wyprowadził nas ten 
sam oficer za bramę obozu i ponownie 
kondolując bardzo czule się z nami po­
żegnał . . .  Tak potrafiono szydzić z ludz­
kiej boleści i rozpaczy . . .

Urna z prochami wysłana na nasze 
życzenie do Karwiny, bo i taka była 
wtedy możliwość, została złożona na 
cmentarzu miejscowym w naszej obec­
ności, pod warunkiem jednak, iż m iej­
sce, w którym urna została złożona, 
będzie zrównane z ziemią. Polak zmar­
ły w obozie pozbawiony był prawa po­
siadania własnego grobu! Żal mej 
zmartwionej i steranej przeżyciami wo­
jennymi matki nie był ciosem ostatnim.

W  dniu 27 stycznia 1943 roku w go­
dzinach nocnych zjawiło się w naszym 
mieszkaniu trzech gestapowców, aresz­
towano mnie wraz z bratem W ładysła­
wem. Zrozpaczona matka została sama.

Znaleźliśmy się oboje w budynku 
cieszyńskiego Gestapo i tam widziałem  
się z Władkiem, kiedy prowadzili go 
na przesłuchanie, po raz ostatni. Mój 
brat po ciężkich torturach został roz­
strzelany po kilku miesiącach w obozie 
oświęcimskim za udział w ruchu oporu.

Ja, pomimo należenia do tej samej 
organizacji podziemnej, miałem więk­
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sze szczęście, ponieważ po krótkim po­
bycie w Oświęcimiu przewieziono mnie 
do obozu Gusen, do tego obozu, w któ­
rym jeszcze jako wolny człowiek oglq- 
dałem zwłoki ojca, przyjmujqc wraz 
z matkq z rqk oficera SS kondolencje.

Tym razem po raz drugi przekracza­
łem bramę obozowq, ale już jako 
zwykły numer «8419 ubrany w pasiaki.

Przeżyłem ten obóz do końca wojny 
i wróciłem do domu.

Byłem jedynym promieniem radości 
dla mej zawsze dzielnej matki-wdowy. 
Ileż to naszych kochanych ślgskich ma­
tek i żon czekało na powrót swych naj­
bliższych . . .  niestety daremnie!

JAN CACHEL 
Karwina — Nowe Miasto

KOLEŻEŃSTWO, KTÓRE URATOWAŁO ŻYCIE

Był dzień Nowego Roku 1941. W  tej 
świqtecznej, wolnej od pracy chwili 
mówię do brata Franciszka, z zawodu 
pastora ewangelickiego, z którym miesz­
kałem razem na jednym bloku, że jes­
tem od dawna przyzwyczajony akurat 
w dzień Nowego Roku robić sprawo­
zdanie z pracy ubiegłego roku i snuć 
plany na rok następny.

Jeżeli do końca stycznia nie nastqpi 
dla mnie zmiana na lepsze albo zwol­
nienie do domu -  powiedziałem mu -  
to ja  nie wytrzymam i postqpię tak jak 
profesor Wiktor Burian, który w czasie 
pracy 19 czerwca 1940 roku świadomie 
przeszedł poza pasmo posterunków 
i został zastrzelony. A jak Ty się na to 
zapatrujesz -  zapytałem go.

„M ój los zostawiam woli bożej", 
brzmiała odpowiedź.

Na dalszy bieg wydarzeń nie było 
trzeba długo czekać. Pamiętam, iż w 
dniu 26 stycznia w godzinach popołud­
niowych otrzymałem w czasie pracy 
kopniaka w lewq nogę od dozorujqce- 
go kapo. Pomimo dotkliwej boleści po­
szedłem następnego dnia wraz z inny­
mi do pracy. Trzeciego dnia jednak 
noga tak opuchnęła, że nie mogłem 
na niq wciqgnqc spodni. Jedynym wyj­
ściem było zgłoszenie się do lekarza,

który uznał niezdolność do pracy i po­
lecił operację.

Zabieg przeprowadził lekarz po­
wszechnie nazwany „wiedeńskim rzeź- 
nikiem". W  następnych dniach po 
operacji nastqpila reakcja. W  dniu 2 
lutego 1941 wieczorem gorqczka pod­
niosła się do 42 st. i wyglqdało na to, 
iż przychodzi koniec cierpienia, tak jak 
sobie tego życzyłem. Moje niespokojne 
zachowanie zauważył kierownik sali re- 
wirowej, sanitariusz, mój znajomy, bar­
dzo dobry kolega pochodzqcy z Kar- 
winy-Darkowa, Wiktor Gospodarczyk. 
„Karle, ty sie mi nie podobosz i nie 
chcę, abyś tak skończył prawie na tym 
łóżku jak twój poprzednik, z takq samq 
ranq!"

Wkrótce przyniósł 5 tabletek aspiryny 
prawie że rozkazujqc: „Masz, połknij 
to wszystko zaraz, ale żadne zapija­
n ie!" Po paru godzinach szum w gło­
wie ustał, gorqczka opadła i ja zasnq- 
łem. Rano obudziłem się bez większych 
boleści. Dalsze leczenie trwało 5 ty­
godni. Nastqpiło zwolnienie i szczęśli­
wie wróciłem do domu. M ój brat nie­
stety zginqł tam 10 listopada 1941 roku 
w wieku 33 lat.

KAROL GNIDA  
Orłowa -  Łazy
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WYJAZD DO „SANATORIUM".

Wśród aresztowanych w kwietniu 1940 
roku mieszkańców Stonawy znalazł się 
młody, bo zaledwie 20-letni absolwent 
seminarium nauczycielskiego, Henryk 
Biłko.

Zrozpaczona matka pyta się dwu 
gestapowców uzbrojonych w karabiny 
z nasadzonymi bagnetami, dlaczego 
zabierajq je j jedynego syna, który prze­
cież nic złego nie zrobił.

Otrzymuje odpowiedź, iż wróci za 
kilka dni.

Wychodzi przed dom i rwie sobie 
włosy z głowy patrzqc ze zgrozq za 
oddalajqcym się ukochanym jedyna­
kiem, widzi jak jego smukła sylwetka 
oddala się, staje się coraz mniejsza 
i stopniowo znika za pobliskim wzgó­
rzem.

Zrywa się i próbuje podqżać za nim 
w kierunku pagórka, za którym znik- 
nqł, aby szukać jego śladów, ale z bra­
ku sił musi zawrócić. Łzy zalewajq jej 
oczy, a z jej gardła wydobywa się roz­
paczliwy krzyk. Wola po imieniu swego 
syna, jakby w proroczym przeczuciu, źe 
go już nigdy nie zobaczy.

Henryk pracował w kamieniołomie 
obozu Gusen przy odkrywce. Praca ta 
polegała na usuwaniu grubej warstwy 
ziemi na różnych poziomach, aby do­
trzeć do leżqcych w głębi pokładów 
granitu. Ze znacznej wysokości łopatq 
przerzucał glinę pod nogi niżej stojq- 
cych więźniów, ci z kolei czynili to sa­
mo, wreszcie łańcuch najniżej stojq- 
cych ładował zwały nagromadzonej 
ziemi na żelazne wózki-wywrotki popy­
chane po szynach wqskotorowej kolejki.

Pewnego słonecznego dnia w następ­
stwie obsunięcia ziemi i utraty gruntu 
pod nogami Henryk spadł z wysokości 
kilku metrów i złamał nogę. Przebywał

w szpitalu obozowym, zwanym „rewi­
rem". Pomimo troskliwej opieki ze stro­
ny pełnigcego tam służbę sanitariusza 
Wiktora Gospodarczyka, w następstwie 
niefachowego naprawienia złamania 
i utykania na nogę, numer chorego 
znalazł się na liście inwalidów, która 
w tym czasie sporzqdzila specjalna ko­
misja.

To, że jak na warunki obozowe wy- 
glqdal wspaniale, dodatkowo karmiony 
przez wspomnianego sanitariusza z Dar- 
kowa, nie miało znaczenia. Zapisanym 
inwalidom zapowiedziano, iż wkrótce 
wyjadq do sanatorium w celu podle­
czenia swego stanu zdrowia, z czego 
się nawet cieszyli. W  nocy 21 września 
1941 roku załadowano wszystkich do 
szczelnie zamkniętego samochodu. Po 
jego uruchomieniu, zamiast na zew­
nętrz, wpuszczono spaliny silnika do 
wnętrza, w którym znajdowali się więź­
niowie. Ciała tych przeszło 20 ofiar, 
haniebnie oszukanych i zatrutych w ciq- 
gu kilku minut, wyrzucono na rampie 
krematorium obozu Mauthausen. Do 
dokonania tego wstrzqsajqcego mordu, 
kilka razy jeszcze powtórzonego w okre­
sie późniejszym z innymi inwalidami, 
wystarczyło zaledwie 4 km jazdy, bo 
taka była odległość pomiędzy obozem 
Mauthausen a podlegajqcym mu obo­
zem Gusen.

Za kilka tygodni matka otrzymała 
wiadomość o śmierci swego syna, w 
której informowano jq, iż pomimo 
troskliwej opieki lekarskiej nie udało 
się wyleczyć jego choroby.

Jej przeczucie przy aresztowaniu swe­
go ulubieńca niestety się spełniło . . .

ALOJZY KLUZ 
obozowy kolega ofiary z lat wspólnych 

studiów
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ADAM WAWROSZ

MATCE
Choć jesteś daleko, mój domku rodzinny,
Choć w Twoich pokojach zam ieszkał kto inny,
Ja tęsknię za Tobq, bo jesteś mi drogi,
Choć byłeś tak skromny, m aleńki, ubogi.

O , dobrze nam było, bo Tyś nam świeciła,
Swym czynem i sławq, którymiś się lśniła,
Boś była nam szczęściem i skarbem w rodzinie  
W ięc imię Twe, matko, w nas nigdy nie zginie.

I dzisiaj, gdy losy nam C ieb ie wydarły,
Gdy tw arde łańcuchy nam w ręce się wżarły,
Za Tobq tęsknimy, rozsiani po świecie,
G dzie  rozpacz z udrękq nas nęka i gniecie.

D la  C ieb ie składamy swe życia w ofierze,
D la  C ieb ie to serca w nas bijq w tej wierze,
Że Ty nam ocalisz, zajaśnisz znów w blasku 
I wrócisz zwycięsko wśród złotych zórz brzasku.

A nam nad zgliszczami dzień nowy zapłonie.
Bo przeszłość wraz z nocq w przepaściach zatonie. 
W rócimy do C ieb ie  do nowej zagrody,
By podnieść sztandary równości i zgody.

A jeśli powrócić nie będzie nam dane —
N a  nasze ojczyste zagony kochane,
To zaśniem spokojnie, choć z nazwq wygnańcy, 
Lecz w ierni synowie i nigdy zaprzańcy.

D A C H A U  1944
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ŚMIERĆ POD PŁOTEM

Wśród aresztowanych w kwietniu 1940 
roku obywateli w Stonawie był również 
22-letni Ferdynand Kolondra i oznaczo­
ny numerem 5718 znalazł się po krót­
kim pobycie w Dachau, za drutami 
obozu koncentracyjnego Gusen.

Jako harcerz miejscowej organizacji 
byt łubiany przez młodzież za swq 
skromność, aktywność a przede wszyst­
kim serdeczny stosunek wobec swych 
kolegów.

W e wspomnianym obozie przydzielo­
no go do pracy w kamieniołomie. Tam 
przy obróbce kamieni zranił on sobie 
rękę, co zresztq wcale nie wyglqdalo 
groźnie i było do rychłego wyleczenia. 
Po kilku dniach jednak ręka zaczęła 
ropieć i Ferdynand był zmuszony udać 
się do szpitala obozowego zwanego 
„rewirem"

Było to w czasie napływu zwiększo­
nej ilości transportów więźniów do obo­

zu, wobec czego w oczach kierownic­
twa należało się pozbyć więźniów nie­
zdolnych do pracy i zrobić miejsce dla 
nowo przybyłych. Rozwiqzano ten pro­
blem bardzo prosto. Specjalna komisja 
sporzqdzita spis chwilowo niezdolnych 
do pracy i zarzqdzita przeniesienie ich 
do tzw. bloku inwalidzkiego. Taki los 
spotkał i Ferdynanda Kolondrę. Pobyt 
w tym bloku równał się wyrokowi 
śmierci, bowiem nie było z niego po­
wrotu.

Pewnego bardzo mroźnego poranka 
chorego i całkiem wycieńczonego Fer­
dynanda wyrzucono z baraku pod plot, 
gdzie zmarzł jak bezdomny pies.

Powiadomiony przez kolegów, na 
własne oczy widziałem postać ofiary 
skulonq twarzq ku ziemi.

Jakiś mocny wewnętrzny głos podyk­
tował mi, aby przed spaleniem w kre­
matorium zobaczyć jego twarz. Choć

K o p ia  lis tu  z a w ia d a m ia ją c e g o  Jana K o lo n d rę  o śm ie rc i syna F e rd yn a n d a
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nie bez poważnych zastrzeżeń lecz dzię­
ki cichej zgodzie pelniqcego służbę 
w krematorium kolegi Fabery, zobaczy­
łem tę pełnq grozy i męki twarz na 
stosie szkieletów, przypominajqcych kło­
dy leżqcego drzewa w lesie.

Jakże bolesna była wiadomość o 
śmierci syna jedynaka, którq otrzymał 
w podeszłym już wieku ojciec Jan Ko­
lendra. Dowiedział się z listu, iż jego 
syn zmarł w dniu 5 lutego 1942 roku 
na z a p a l e n i e  nerek.

Uwierzył w tę wiadomość i dlatego 
nie zdobyłem się na to, aby jako na­

oczny świadek tej ohydnej zbrodni wy­
jawić mu po powrocie rzeczywistq 
prawdę.

Często przychodził na stonawski 
cmentarz i zadumany stał w milczeniu 
przy symbolicznym grobie ofiar II woj­
ny światowej. Dziś już i on spoczywa 
na tym cmentarzu.

Oryginalny list zawiadamiajqcy o 
śmierci syna zachował się w naszych 
dokumentach jako świadectwo ohydne­
go cynizmu i szyderstwa z uczuć ludz­
kich.

JÓZEF KAZIK

CUDZY KRAJ CHWAL A W SWOIM TRWAJ. . .

Takimi słowami zakończył swój list do 
mnie mój kuzyn Emil Sembol, więzień 
obozu Gusen, aresztowany w Karwinie- 
Solcy, który zaraz po wyzwoleniu udał 
się na Zachód i w roku 1950 osiadł na 
stale w mieście Brisbane w dalekiej 
Australii.

Znana to była postać w obozie, po­
nieważ od samego poczqtku do końca 
pełnił funkcję kierownika magazynu 
z szerokim asortymentem odzieży i obu­
wia przeznaczonego dla więźniów.

Wprost katastrofalne zaopatrywanie 
obozu w odzież i buty było bez prze­
sady przyczynę zwiększonej śmiertel­
ności więźniów, którzy zwłaszcza w okre­
sie zimy, licho odziani, umierali w na­
stępstwie przeziębienia.

Specjalnie krytyczny był okres, kiedy 
z braku butów sprowadzono do m aga­
zynu tysiqee drewnianych kapci w for­
mie jakby łódek na wzór holenderski 
potocznie „holendrami" zwanych, któ­
re otrzymywali więźniowie zamiast nor­
malnych butów, często bez skarpetek. 
Trudność poruszania się w nich, 
a w wyniku prawie zawsze poranione 
stopy były przyczynę wielu zgonów.

Spora ilość więźniów pochodzęcych
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z naszego Ślęska i nie tylko, zachowa 
w miłej pamięci karwińskiego Emila za 
to, że według swych możliwości pamię­
tał o nich pod względem zaopatrzenia 
w odzież i obuwie.

. . .  Kraj to naprawdę wspaniały, — 
pisze w jednym z listów o Australii -  
ludzie jednak nieżyczliwi, bo sposób 
ich życia jest zupełnie odmienny od na­
szego. Nasi pracuję i oszczędzaję, 
a tutejsi żyję z dnia na dzień wydajęc 
pieniędze na zawody konne . . .

Najgorsze to dla mnie Święta Godo­
we i Wielkanocne, kiedy myślami wę­
druję do Karwiny i wtedy cała gorycz 
tułaczego życia staje na nowo przed 
oczyma. Brak najbliższych zatruwa to 
życie . . .

Cięgle jeszcze nie potrafiłem się 
zżyć ze środowiskiem, w jakim mi przy­
szło spędzić moję drugę połowę życia 
i uważam za swój dom ten piękny kraj 
nad Olzę. I dlatego potwierdzam słusz­
ność przysłowia: „Cudzy kraj chwal, 
a w swoim trwaj!"

JÓZEF KAZIK

P. S. Emil Sembol zmarł w Brisbane 
dnia 18. 11. 1978 na udar serca.



GUSTAW PRZECZEK

NIEZNANEMU BRATU
N ie znam cię i nie wiem skqd

pochodzisz, 
G dzie twa rodzina i twój dom. 
Złączył nas los zły w męce i głodzie  
I pierś rozdzierał ten  sam grom.

Jesteś mi bratem  dziś, przyjacielu! — 
Czyś z nad Sekwany śpiewnych wód, 
Czy z Saragosy lub Kapitolu,
Czy cię słowiański chował gród.

Wszyscyśmy równi w łachm anach
w pasy — 

M ęką zszarzała nasza twarz,
Każdy szkieletem i nędzą straszy — 
Dzieli nas tylko numer n a s z -----------

Setki kolumny na apelp lacu, 
Numery, numery wśród skał,
W  dalekich domach matki gdzieś

płaczą,
Pod niebo rośnie krwawy gwałt.

N adludzką mocą, wysiłkiem woli 
Dźwigasz swe brzemię ostatkiem

sił . . .
Łudzisz się w iarą w szczęśniejszą

dolę
I w kres G olgoty szarych brył.

I często padasz na drodze zm agań  
Wśród skał skrwawiony ludzki

strzęp . .  .
Ty podeptany, o litość nie błagasz, 
Lecz w górę dźwigasz swoją p ięść. . .

A z oczodołów twych bucha ogień, 
W ykuwa nową zemsty broń, 
Wierzysz, że wrócisz w rodzinne

progi
I broń tę wetkniesz w syna dłoń.

Wierzysz, że przyjdzie taka
godzina . . .  

Pęknie kolczasty z jękiem  drut,
I sprawiedliwość za wszystkie winy 
Dosięgnie wraży es es -b u t. . .

W ia ra  nas łączy wspólnym ogniwem, 
D o d aje  świeżych co dzień sił 
Formuje w hufce — martwych

i żywych
na zmartwychwstanie przyszłych dni

W idziałem  czasem w twoich
źrenicach

Zw ątpien ia szarych zmierzchów cień, 
Gdyś się na druty bez wiary rzucał, 
By strząsnąć z ram ion tortur dzień.

Losem związani na śmierć i życie, 
Karmieni co dzień parolą złud, 
Spotykaliśmy się na ulicy —
Z oczu nam wspólny świecił głód . . .

N ie  znam cię, bracie, nie wiem skąd
jesteś,

Jaki w iatr ow iał tw oją skroń 
Złączeni krwawym męczeństwa

chrzęstem, 
Podalim sobie bratn ią dłoń
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B udynek G e s ta p o  w  K a rw in ie , w  k tó rym  o d b y w a ły  s ię  p ie rw sze  p rze s łu ch a n ia  
aresz tow an ych

D o m k i ro d z in n e  na  te re n ie  ob ozu  G usen (z d ję c ie  z ro ku  1964)
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W  HOŁDZIE ZMARŁYM -  
-  ŻYWYM KU PAMIĘCI

1. BADURA Paweł, ur. 4. 10. 1938 
w Goleszowie, rolnik, członek 
spółki ro ln iczo-handlow ej „Z ie m ia " 
w Czeskim Cieszynie. Aresztowany
24. 4. 1940, aż do zwolnienia 
28. 12. 1940 przebywał w obozach 
Dachau, Gusen. Zm arł 20. 1. 1974 
w Ropicy.

2. BAJGER Robert, ur. 3. 11. 1903 
w Suchej G órnej, nauczyciel. Uczył 
w Goleszowie, Suchej G órnej i 
G nojn iku . Aresztowany 24. 4. 1940 
zg iną ł w obozie Gusen 10. 7. 1941.

3. BALON Jerzy, JUDr, ur. 13. 10. 
1883 w B łędowicach Dolnych, a d ­
wokat, redaktor Gazety Kresowej. 
Aresztowany 1. 9. 1939, przebywał 
w Skrochowicach i aresztowany 
ponownie 11. 4. 1940, zg iną ł w 
Gusen 20. 10. 1940.

4. BANAŚ Rudolf, ur. w maju 1892 
w Rychwaldzie, górn ik. Aresztowa­
ny 12. 3. 1940 został zwolniony 
z Gusen 9. 12. 1940. Zmarł w 
Rychwałdzie 1. 3. 1970.

5. BARANEK Jan, ur. 18. 11. 1902 
w Karw inie. Przed w ojną nauczy­
ciel, później urzędnik kopalniany. 
Aresztowany 12. 4. 1940 został 
zwolniony z Gusen 10. 5. 1941. 
Zmarł 9. 8. 1973 w Karwinie.

6. BIELESZ Józef, ur. 20. 2. 1912 w 
Bystrzycy n /O l., rzeźnik, Areszto­
wany 5 .11.1939 przebywał w obo­
zie Dachau, później Gusen aź do 
wyzwolenia 5. 5. 1945. Zm arł w 
Cieszynie w roku 1972.

7. BIŁKO Andrzej, ur. 7. 9. 1896 w 
Krasnej, nauczyciel. Uczył w 01- 
brachcicach, później pracow ał w

Zakładzie Wychowawczym w Cie­
szynie a od roku 1937 w Zakładzie 
dla Głuchoniemych w Lublińcu. 
Aresztowany 22. 4. 1940, zginął 
w Gusen 31. 10. 1940.

8. BIŁKO Henryk, ur. 20. 7. 1920 w 
Stonawie, nauczyciel. Aresztowany
22. 4. 1940, w następstwie złama­
nia nogi w czasie pracy w kamie­
niołomie w Gusen, zaliczony do 
inwalidów został zagazowany w 
specjalnym samochodzie w drodze 
do Mauthausen w dniu 21.9.1941.

9. BOCEK Karol, ur. 7. 5. 1916 w Na- 
wsiu, nauczyciel. Uczył w Nawsiu 
i Gutach. Dyrygent, członek chó­
ru TNP. Aresztowany 12. 4. 1940, 
zmarł w Mauthausen 25. 9. 1940.

10. BOLEK Jan, ur. 24. 5. 1882 w Błę­
dowicach Dolnych, nauczyciel. 
Uczył w_ Iskrzyczynie, Simoradzu 
i Międzyświeciu. Aresztowany 22. 4. 
1940, zginął w Gusen 11. 9. 1940.

11. BRZUSKA Alfons, ur. 30. 10. 1905 
w Cierlicku Górnym, nauczyciel. 
Uczył w Mostach koło Jabłonko­
wa i w Sibicy. Aresztowany 22. 4. 
1940, został zwolniony z Gusen
2. 5. 1941. Zmarł 9. 1. 1969 w 
Czeskim Cieszynie.

12. BUGDOL Józef, ur. 10. 11. 1908 
w Skrzeczeniu, robotnik. Działacz 
w organizacji harcerskiej. Aresz­
towany 22. 4. 1940, przebywał w 
Gusen do 21. 8. 1942. Stanął 
przed sądem w Katowicach, póź­
niej przeniesiono go do więzienia 
w Bytomiu, W ielkich Strzelcach 
i Brandenburgu. Dwa lata był na 
robotach przymusowych w Norwe­
gii. Po powrocie do Skrzeczenia
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po przeszło 5 lo tach poniew ierki 
pracow ał w Hucie w Boguminie. 
Zmarł 26. 9. 1978 w Skrzeczoniu.

13. BURA Jan, ur. 24. 5. 1907 we 
Frysztacie, nauczyciel. Aresztowa­
ny 12. 4. 1940 został zwolniony 
z Gusen 25. 11. 1940. Zmarł 26. 6. 
1970 we Frysztacie.

14. BURYAN Wiktor, ur. 10. 8. 1899 
w Dziećm orowicach. Od roku 1923 
był profesorem Polskiego G im na­
zjum Realnego w O rłow ej, fa ch o ­
wiec z zakresu chemii, b io log ii 
i ba lneo log ii. Aresztowany 22. 4. 
1940, zdeterm inowany w następ­
stwie stałych szykan w obozie G u ­
sen w czasie pracy przekroczył l i ­
nię posterunków i został zastrze­
lony 23. 6. 1940.

15. BUZEK Jan, M U D r, ur. 27. 3. 1874 
w Końskiej. Jako lekarz pracował 
w Krakowie, B ie lsku-B ia łe j a od 
roku 1902 w Da.browej. Znany wy­
kładowca z zakresu higieny, aresz­
towany 13. 4. 1940 przebywał w 
obozie Gusen i przeniesiony do 
Dachau zmarł tam 24. 11. 1940.

16. BUZEK Andrzej, Ks. Dr h. c., ur.
3. 1. 1885 w Końskiej. Katecheta 
w Liceum im. Osuchowskiego w 
Cieszynie, wybitny historyk. Aresz­
towany 22. 4. 1940 został zwol­
niony z Gusen w październiku 
1940 roku. Zmarł 10. 11. 1977 w 
Cieszynie.

17. BUZEK Józef, ur. 13. 12. 1891
w Trzyńcu, nauczyciel. Uczył w 
Trzyńcu, później w O grodzonej. 
Aresztowany 10. 4. 1940, zg ing ł 
w Gusen 28. 8. 1940.

18. BYRTUS Ferdynand, ur. 20. 4. 1910 
w Łazach, nauczyciel. Uczył w Ła­
zach i Lutyni G órnej. Aresztowany
22. 4. 1940, zg ing ł w Gusen 28. 8.
1940 podczas ape lu  karnego.

19. BYRTUS Paweł, ur. 23. 7. 1911 w 
Nawsiu, hutnik. Aresztowany 15. 4. 
1942, zg ing ł w Gusen 22. 7. 1942.

20. BYSTROŃ Ferdynand, ur. 20. 4. 
1920 w Łazach, nauczyciel. Uczył 
w Łazach i Lutyni G órnej. Aresz­
towany 24. 4. 1940, duchowo za ła ­
many w obozie Gusen z powodu 
choroby zg ing ł trag iczn ie  13. 11.
1941 rzucajgc się na druty.

21. BYSTROŃ Józef, ur. 3. 3. 1910 w

Łazach, nauczyciel. Uczył w Ła­
zach, M ilikow ie , Nowym Bogum i­
nie i Pietwałdzie. Aresztowany 
12. 4. 1940, zg ing ł w Gusen 4. 4.
1941.

22. CACHEL Jan, ur. 31. 1. 1879 w 
W oli Batorskiej, nadsztygar. Aresz­
towany w Karwinie 14. 4. 1940, 
zg ing ł w Gusen 13. 8. 1940.

23. CHLEBIK Robert, ur. 17. 12. 1899 
w Stonawie, zamieszkały w Łgkach, 
nauczyciel. Uczył w Raju, D arko­
w ie i Łgkach. Aresztowany 23. 4.
1940. Z g ing ł 15. 12. 1941 zagazo­
wany w specjalnym samochodzie 
w drodze do Hartheim .

24. CHMIEL Adolf, ur. 1. 11. 1896 w 
Suchej Dolnej, emeryt górniczy. 
Aresztowany 14. 4. 1943 był w ię ­
ziony w Cieszynie, Mysłowicach, 
w Oświęcim iu, Gusen i w W iener- 
neudorf do końca wojny. Zmarł
7. 3. 1980 w Suchej Górnej.

25. CHOW ANIEC Bogusław, ur. 6. 1. 
1912 w Szonowie. Po ukończeniu 
Szkoły H andlow ej w Cieszynie był 
urzędnikiem  w Hucie „P o kó j"  w 
Bytomiu. Aresztowany 7. 7. 1941 
przebywał w w ięzieniach w C ie­
szynie, Mysłowicach później w 
O święcim iu i Gusen, gdzie zg ingł 
w lutym 1945 roku.

26. CHROMIK Jan, ur. 11. 8. 1975 
w Kończycach Małych, nauczyciel. 
Uczył w Raju, Darkow ie, Łgkach 
oraz w Szkole Górniczej w Dgbro- 
wej. Aresztowany 12. 4. 1940 zg i­
ng ł w Gusen 4. 10. 1940.

27. CHROMIK Oton, ur. 24. 7. 1910 
w Dgbrowej, nauczyciel. Uczył w 
Dgbrowej i Nowym Boguminie. 
Aresztowany 12. 4. 1940 razem 
z ojcem Janem zg ing ł w Gusen
23. 8. 1942.

28. CIENCIAŁA Jerzy, ur. 4. 2. 1884 
w M istrzow icach, nauczyciel. Uczył 
w Szumbarku i Błędowicach D o l­
nych. Był kierownikiem  szkoły w 
W ilkow icach , później inspektorem 
w powiecie frysztackim i dyrekto­
rem Żeńskiego Seminarium N a ­
uczycielskiego w Cieszynie. Uczest­
nik kam panii wrześniowej. Aresz­
towany 24. 4. 1940 zg ing ł w G u­
sen 1. 10. 1940.

29. CYMOREK Jerzy, ur. 6. 1. 1897 w
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OldrzycHowicach, w łaścic ie l ta r ta ­
ku. Aresztowany 11. 4 . 1940 zg ina ł 
w Gusen 21. 2. 1941.

30. CZAPLA Franciszek, ur. 10. 7. 1901 
w Zebrzydowicach, profesor g im ­
nazja lny i Sem inarium  N auczycie l­
skiego w Cieszynie. Redaktor 
G wiazdki Cieszyńskiej i Zarania 
Slqskiego, członek chóru H arm o­
nia. Aresztowany 24. 4. 1940. Zgi- 
nq ł w Gusen 27. 10. 1940.

31. DAMEK Teodor, ur. 6. 11. 1898 
w Karwinie, górnik. Aresztowany 
krótko po wybuchu wojny i osa­
dzony w obozie w Skrochowicach 
do grudn ia  1939. Aresztowany po­
nownie 12. 4. 1940 zg inqf w G u­
sen 14. 1. 1942.

32. DONOCIK Franciszek, ur. 20. 3. 
1884 w Dziedzicach Bronowie, 
górn ik na kopaln iach karwińskich. 
Aresztowany 12. 4. 1940 w Karw i­
nie, zg ina ł w Gusen 19. 11. 1940,

33. DROBIK Walenty, ur, 11. 2. 1902 
w Rychwałdzie, stróż szkolny. 
Aresztowany 12. 4. 1940 w Rych­
wałdzie. Zginą ł w Gusen 17 2 
1942.

34. DRÓZD Alojzy, ur. 21. 5. 1905 w 
Lutyni G órnej, profesor języka p o l­
skiego i historii, dyrektor G im na ­
zjum w O rłow ej. Aresztowany 12.4. 
1940 w Stonawie, został zwolniony 
z Gusen 23. 6. 1941. Zmarł 11. 5. 
1975 w szpitalu w Hawierzowie.

35. DURCZOK Bronisław, ur. 26. 2. 
1905 w Dqbrowej, nauczyciel. 
Uczył w Dqbrowej, Chełm ie i O r­
łowej. Aresztowany 11. 4 . 1940 zg i­
nął w Gusen 2. 4. 1941.

36. DURCZOK Gabriel, ur. 30. 4. 1895 
w Zabłociu, urzędnik kolejowy. 
Aresztowany 22. 4. 1940 zg iną ł w 
Gusen 28. 2. 1942.

37. DZIK Teodor, ur. 8. 10. 1906 w Su­
chej Dolnej, profesor G im nazjum  
w O rłow ej, członek o rgan izac ji 
podziemnej. Aresztowany 24. 4. 

1940 zg iną ł w Gusen 2. 12. 1940.
38. FAJKOSZ Wiktor, ur. 23. 5. 1902 

w M arklow icach Dolnych, profesor 
w Rybniku i Piekarach Śląskich, 
Cieszynie i Nowym Boguminie. 
Aresztowany 21. 4. 1940 zg iną ł w 
Gusen 11. 10. 1940.

39. FARNIK Jan, ur. 8. 8. 1896 w 01-

brachcicach, nauczyciel, dyrygent 
i członek chóru TNP. Aresztowany 
22. 4. 1940 zg iną ł w Gusen 18. 10.
1942. Ku jego czci wmurowano 
tab licę  pam iątkową na budynku 
szkoły w O lbrachcicach.

40. FARNIK Emil, M UDr, ur. 17. 5. 
1909 w C ierlicku Górnym. Był le­
karzem szkolnym O rłow skiego G im ­
nazjum i rejonowym w Porębie. 
Aresztowany 12. 4. 1940. Pracował 
w Gusen w kam ienio łom ie, póź­
nie j jako  lekarz jeńców radziec­
kich. Zwolniony w czerwcu 1944 
p racow ał w służbie zdrowia. Zmarł 
25. 8. 1944 z powodu choroby ser­
ca w następstw ie niedoleczonego 
tyfusu, którego nabaw ił się w ob o ­
zie.

41. FIELEK Józef, ur. 12. 2. 1896 w M i- 
chałkow icach, nauczyciel. Uczył w 
Rychwałdzie i P iotrowicach a od 
roku 1920 w Cieszynie. Aresztowa­
ny 22. 4. 1940 zg iną ł w Gusen za- 
katowany w kam ien io łom ie  Kas- 
tenhofen.

42. FIERLA Emanuel, ur. 12. 12. 1903 
w Łazach, nauczyciel z przydom ­
kiem „F a g o t". Uczył w Łazach, 
O rłow ej, Suchej G órne j i Średniej. 
U ta lentow any dyrygent i kom po­
zytor. Aresztowany 12. 4. 1940 zg i­
ną ł w Gusen 17. 3. 1941.

43. FIERLA Adolf, ur. 16. 2. 1908 w 
O rłow ej, profesor i lite ra t. S tud io ­
w a ł w Krakowie i w Pradze. W y­
d a ł szereg tom ików  poezji. Pierw­
szy w roku 1920 „Przydrożne kw ia ­
ty". Pisał wiersze i opow iadan ia  
do Naszego Pisemka przeznaczo­
nego dla młodzieży szkolnej.
Aresztowany 22. 4. 1940 wraz
z bratem Józefem i W ładysławem  
został zwolniony z Gusen pod ko­
niec 1940 roku. Zm arł w Londynie
8. 9. 1967.

44. FIERLA Józef, Ks., ur. 6. 7. 1901 
w O rłow ej. Aresztowany wkrótce 
po wybuchu wojny był w obozie 
w Skrochowicach do grudn ia  1939. 
Poraź d rug i aresztowany 22. 4. 
1940 przebywał w obozie Gusen, 
skąd przeniesiono go do Dachau. 
Tam zwolniono go w dniu 8. 10. 
1941. Po wyzwoleniu o b ją ł stano­
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wisko seniora w O rlow ej, gdzie 
zmarł 21. 6. 1976.

45. FOŁTYN Franciszek, ur. 27. 10.
1893 w Kończycach W ie lk ich , gó r­
nik. Aresztowany 12. 4. 1940 prze­
bywa! w obozach Dachau i Flos- 
senbürg, zaś od 1. 10. 1943 do 
końca wojny by! w obozie Gusen. 
Zmart 10. 9. 1973 w Darkow ie.

46. FRANEK Franciszek, ur. 12.1.1889 
w O chabach, nauczyciel. Byt dy­
rektorem szkoty w Stanislow icach 
i w Czeskim Cieszynie. Aresztowa­
ny 23. 4. 1940 został zwolniony 
z Gusen 9. 12. 1940. Zmarł w 
Czeskim Cieszynie 7. 5. 1966.

47. FUKAŁA Karol, ur. 24. 1. 1893 w 
B łędowicach Dolnych, nauczyciel. 
Od roku 1920 uczył w Cieszynie. 
Aresztowany 11. 4. 1940 został
zwolniony z Gusen 15. 12. 1940. 
Zmarł 5. 8. 1944 w Cieszynie.

48. GABZDYL Emil, ur. 9. 12. 1906 w 
Lutyni G órnej, sztygar emeryt. 
Aresztowany 22. 4. 1940 został
zwolniony z Gusen 3. 12. 1940 
i pracow ał jako  górn ik  na ko p a l­
ni w D gbrow ej. Pod koniec 1940 
roku wywieziony na roboty przy­
musowe do W estfa lii. Zmarł 18. 1. 
1985 w Lutyni G órnej.

49. GAJDA Henryk, ur. 11. 4. 1916 w 
O lbrachcicach , b lacharz zamiesz­
kały w Żukowie Dolnym. Areszto­
wany za przynależność do o rg a n i­
zacji podziemnej 12. 12. 1942 prze­
bywał w w ięzieniach w Cieszynie, 
Katowicach, Lublińcu i Rawiczu. 
W yrokiem sgdu w Katowicach zo­
stał skazany na 10 la t obozu za 
przygotowanie zdrady państwa 
niem ieckiego. Doczekał się wy­
zwolenia w maju 1945 roku w G u ­
sen. Zm arł 14. 7. 1985.

50. GALOCZ Klemens, ur. 21. 11. 1904 
w Karwinie. Jako wikariusz i ka te ­
cheta pe łn ił służbę w Jabłonkow ie 
i W ędryni. Aresztowany w kw ie t­
niu 1940 roku znalazł się w G u ­
sen, skgd przeniesiono go do D a ­
chau a tam zg iną ł 26. 11. 1942.

51. GAURA Paweł, ur. 12. 6, 1911 w 
Końskiej, hutnik. Aresztowany we 
wrześniu 1940 roku zg iną ł w G u ­
sen 30. 4. 1941.

52. G N ID A  Franciszek, Ks., ur. 14. 1.

1908 w Łazach. Katecheta ewang. 
w Ligotce Kam eralnej i Bystrzycy 
n /O l. Aresztowany 27. 4. 1940 zg i­
ną ł w Gusen 30. 10. 1941.

53. G N ID A  Karol, ur. 31. 3. 1899 
w Łazach. Działacz spółdzielczy 
w CSŁ. Aresztowany 12. 4. 1940 
został zwolniony z Gusen 16. 4.
1941. N ada l był zatrudniony w 
spółdzie ln i pod zarządem niem iec­
kim. Zmarł trag iczn ie  21. 11. 1983.

54. GODULA Wilhelm, JUDr, ur. 1. 4. 
1912 w Suchej G órnej. Areszto­
wany 13. 10. 1939 przebywał w 
w ięzieniu w Cieszynie, później 
w Gusen aż do wyzwolenia 5. 5. 
1945. Pracował w wydziale praw ­
nym w spółdzie ln i Jednota-Jedność 
w O rłow ej, później we Frydku- 
-M istku.

55. GÓRNIAK Jan, ur. 7. 12. 1887 w 
B łędowicach Dolnych, nauczyciel. 
Uczył w Lutyni Dolnej, później był 
kierownikiem  szkoły. Aresztowany 
22. 4. 1940 zg iną ł w Gusen 18. 11. 
1940.

56. GOSPODARCZYK Wiktor, ur. 5. 9.
1894 we Frysztacie, górn ik. Aresz­
towany 3. 11. 1939 przebywał w 
w ięzieniu do lis topada 1939 i po­
nownie aresztowany 12. 4. 1940 
przebywał w Gusen, skąd został 
zwolniony 4. 11. 1942. Jako sani­
tariusz w szpitalu obozowym ra to ­
w a ł życie współw ięźniów w ra ­
mach swych możliwości.

57. GUŃKA Jan, ur. 6. 7. 1889 w Błę­
dow icach Dolnych, kierownik gos­
pody w O lbrachcicach. Areszto­
wany 22. 4. 1940 zm arł w Gusen 
pomimo zwolnienia 2. 2. 1941,

58. GUŃKA Karol, ur. 23. 3. 1893 w 
Błędow icach Dolnych, nauczyciel. 
Uczył w Łazach, O rłow ej, Suchej 
Średniej i w Czeskim Cieszynie. 
W ybitny metodyk i redaktor „M ie ­
sięcznika Pedagogicznego". Aresz­
towany 11. 4. 1940 zg iną ł w G u­
sen 15. 8. 1940.

59. GUZIUR Rudolf, ur. 16. 4. 1897 
w D ąbrow ej, restaurator. Areszto­
wany 17. 4. 1940 został zwolniony 
z Gusen 1. 11. 1940. Zmarł 1. 1. 
1982.

60. HANAK Franciszek, JUDr, ur. 3. 10. 
1910 w Jabłonkow ie, adwokat,
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członek zespołu „G o ro l" . A reszto­
wany 24. 4. 1940 został z Gusen 
zwolniony 3. 12. 1940. Zm arł 18. 7. 
1974.

61. HAWLASEK Erwin, ur. 8. 7. 1912 
w Łazach, absolw ent wydziału 
prawa UK w Pradze. Aresztowany 
12. 4. 1940 w czasie pracy w ka ­
m ienio łom ie w Gusen przywalony 
kam ieniem  w następstwie z łam a­
nia nóg i upływu krwi zm arł 21. 6. 
1940.

62. HECZKO Paweł, ur. 19. 9. 1884 
w Boconowicach, urzędnik ko le jo ­
wy. Jeden z pierwszych założycieli 
o rgan izac ji socjalistycznej wśród 
kolejarzy, redaktor pisma ew ange­
lick iego i Dziennika Cieszyńskie­
go. Aresztowany 23. 4. 1940 zg iną ł 
w Gusen 19. 2. 1941.

63. HUSAR Józef, ur. 3. 11. 1909 w 
Lesznej Do lne j, hutnik zamieszkały 
w Karpętnej. Aresztowany 13. 4. 
1942 z O święcim ia przybył do G u­
sen, gdzie zg iną ł 16. 7. 1942.

64. JANAS Jan, ur. 15. 10. 1906 w Za­
wadzie koło Bogumina, urzędnik 
bankowy i spółdzielczy. Areszto­
wany 30. 9. 1939 do października 
przebywał w w ięzieniu cieszyńskim 
i ponownie aresztowany 12. 4.
1940 został zwolniony z Gusen 
12. 2. 1941. Aresztowany poraź
trzeci w roku 1944. Po 3 tygod ­
niach zwolniono go z w ięzienia 
w Cieszynie. Pracował w spó łdz ie l­
ni Jednota-Jedność w Czeskim 
Cieszynie i we Frydku-M istku. Był 
fachowcem w zakresie księgowoś­
ci. Zm arł 24. 6. 1972 na klin ice 
w O łom uńcu.

65. JANAS Józef, ur. 11. 2. 1891 w 
Karwinie, kamerdyner w zamku 
Larischa. Aresztowany 12. 4. 1940 
został zwolniony z Gusen 16. 12. 
1940. Do wyzwolenia p racow ał ja ­
ko robotn ik i ostatnie la ta  swego 
życia spędził w Domach Emery­
tów w P ietwałdzie i Karwinie, 
gdzie zmarł 21. 7. 1982.

66. JANECZEK Ferdynand, ur. 14. 5. 
1879 w Rychwałdzie, in tro liga to r. 
Aresztowany 22. 4. 1940 zg iną ł w 
Gusen 29. 11. 1940.

67. JANIK Józef, ur. 24. 10. 1895 w Wę- 
dryni, kupiec. Aresztowany 24. 4.

1940 został zwolniony z Gusen 
17. 2. 1941. Zmarł 8. 12. 1980 w 
Trzyńcu.

68. JANIUREK Fryderyk, ur. 8. 4. 1914 
w Karwinie, nauczyciel. Areszto­
wany 24. 4. 1940 zg iną ł w Gusen
19. 3. 1942.

69. JANIUREK Leon, ur. 14. 8. 1910 
w Karw inie, nauczyciel fachowy. 
Uczył w szkołach karw ińskich 
i w Zawadzie. Aresztowany 24. 4. 
1940 wraz z bratem Fryderykiem 
przetrwał pobyt w Gusen aż do 
wyzwolenia 5. 5. 1945. Po pow ro­
cie był dyrektorem 9-le tn ie j szkoły 
podstawowej w Karw inie-Nowym 
Mieście. Zm arł 18. 8. 1968.

70. JOCHIM Arnold, ur. 30. 11. 1912 
w Nowym Bogum inie, nauczyciel. 
Uczył w Bystrzycy n /O l., W ilk o w i­
cach, Mor. Ostraw ie. W  Gusen po 
aresztowaniu w roku 1940 przeby­
w a ł do 11. 11. 1942 i zwolniony 
stąd wysłany był na roboty przy­
musowe w Rzeszy. Po wyzwoleniu 
zamieszkał w PRL i zm arł w Ty­
chach w roku 1983.

71. JURCZYK Alojzy, ur. 30. 11. 1904 
w Lutyni Do lne j, nauczyciel i in ­
spektor szkolny. Aresztowany 16. 1. 
1940 przebywał w w ięzieniu w M y­
słowicach, zaś z Gusen został 
zwolniony 28. 12. 1940. Zm arł w 
Czeskim Cieszynie 16. 10. 1979.

72. KADŁUBEK Jan, ur. 29. 7. 1885 
w Grodziszczu, nauczyciel i k ie ­
rownik szkoły. Aresztowany 22. 4. 
1940 został zwolniony z Gusen 
4. 9. 1942. Zm arł w Grodziszczu
18. 2. 1962.

73. KADŁUBEK Karol, ur. 29. 5. 1887 
w Grodziszczu, nauczyciel. Uczył 
w Grodziszczu, Raju i w PRL w 
Cieszynie, Katowicach, Chorzowie.

/  Aresztowany 11. 4. 1940 zg iną ł
w Gusen 17. 7. 1942.

74. KALETA Paweł, ur. 4. 1. 1897
w Puńcowie. Był sekretarzem O krę ­
gowego Zarządu Stronnictwa Lu­
dowego i jako tak i w spó łpracow ał 
z W incentym  W itosem w czasie 
kiedy ten przebywał na em igrac ji 
w Czechosłowacji. Krótko miesz­
ka ł w G ródku i aresztowany 24. 4. 
1940 zg iną ł w Gusen 7. 11. 1940.

75. KAŁUŻA Jan, ur, 9. 5. 1899 w Kar­
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winie, robotn ik kopa ln iany. Aresz­
towany 28. 9. 1939 w ięziony byi we 
Frysztacie, SkrochowicacH i C ie­
szynie. Z Gusen zostat zwolniony
25. 11. 1941. Zm arł 8. 9. 1977 
w Stonawie.

76. KANTOR Jan, ur. 3. 12. 1889 w 
O ldrzychow icach, nauczyciel i k ie ­
rownik szkoły. Uczył w Nydku G łu- 
chowej i O ldrzychow icach, Zmarł
17. 5. 1946.

77. KAPUSTA Karol, ur. 8. 9. 1904 w 
Pietwałdzie, nauczyciel i kierownik 
szkoły. W  okresie m iędzywojennym 
uczył we wsi V ifazovce we wschod­
niej S łowacji, później w rócił na 
Slqsk Cieszyński. Aresztowany 21. 
4. 1940 przetrwał w Gusen aż do 
wyzwolenia 5. 5. 1945. O statnio 
zamieszkały w Zawadzie zmarł 6. 
10. 1983.

78. KAWKA Alojzy, ur. 28. 4. 1900 w 
Stonawie, robotn ik. Aresztowany
22. 3. 1940 zg ing ł w Gusen 28. 11.
1940.

79. KLAJSEK Józef, ur. 14. 2. 1889 
w Lesznej Do lne j, nauczyciel. Uczył 
na Pomorzu w PRL, Haźlachu, Si- 
bicy, Lesznej G órne j i Do lne j oraz 
w Trzyńcu. Aresztowany 21. 4. 1940 
zg iną ł w Gusen 22. 9. 1940.

80. KLUS Paweł, ur. 16. 9. 1915 w Bo- 
conow icach, nauczyciel w Nawsiu. 
Aresztowany 22. 4. 1940 został
zwolniony z Gusen 9. 12. 1940. 
Zm arł 23. 6. 1967.

81. KNAB Teodor, ur. 15. 10. 1882 w 
D qbrow ej, urzędnik kopa ln iany 
w O rłow ej. Aresztowany 24. 4. 1940 
zg iną ł w Gusen 8. 11. 1940.

82. KOBIERNICKI Stanisław, ur. 21.11. 
1907 w Karwinie, urzędnik. Aresz­
towany 12. 4. 1940 zg iną ł w G u­
sen 15. 4. 1941.

83. KOCYAN Wilhelm, ur. 14. 2. 1917 
w  Darkow ie, urzędnik. Aresztowa­
ny 12. 4. 1940 został zamordowany 
w Gusen w specjalnym samocho­
dzie przez zagazowanie w drodze 
do Hartheim  dn ia  12. 9. 1941,

84. KOKOTEK Józef, ur. 7. 3. 1901 w 
Zabrzegu, zamieszkały w Łąkach 
n /O I„ nauczyciel. Aresztowany 23. 
4. 1940 został zwolniony z Gusen
10. 12. 1940. Zm arł 13. 12. 1966.

85. KOLEK Leonard, ur. 5. 7. 1911 w

Lutyni G órnej, nauczyciel. Praco­
w a ł w Szkole W ychowania Fizycz­
nego przy Seminarium w Cieszy­
nie. Aresztowany 22. 4. 1940 został 
zwolniony z Gusen 18. 12. 1942. 
Ponownie aresztowany 16. 1. 1943 
przebywał w Oświęcim iu do 19. 1. 
1945. Zm arł w Cieszynie 3. 12. 
1971.

86. KOLONDRA Ferdynand, ur. 27. 6.
1918 w Suchej G órnej zamieszkały 
w Stonawie, pomocnik kupiecki. 
Aresztowany 12. 4. 1940 zg iną ł w 
Gusen pod płotem w czasie m ro­
zu, wyrzucony z bloku inwalidów 
w dniu 5. 2. 1942.

87. KONDERLA Jan, ur. 12. 1. 1910 
w Trzyńcu Końskiej, profesor wy­
chowania fizycznego w Technikum 
Handlowym  w Cieszynie. Areszto­
wany 24. 4. 1940 został zwolniony 
z Gusen 19. 3. 1941. Zmarł w Trzyń­
cu 18. 4. 1973.

88. KOPECKI Józef, ur. 11. 4. 1895 w 
Jabłonkow ie, nauczyciel, uczestnik 
kam panii wrześniowej. Aresztowa­
ny 17. 7. 1944 w M ielcu przybył 
do Gusen 7. 3. 1945 z obozu 
Sachsenhausen O ran ienburg i tu 
zm arł 25. 4. 1945.

89. KOPP Franciszek, ur. 14. 9. 1887 
w Karwinie, górn ik. Aresztowany 
12. 4. 1940 zg iną ł w Gusen 24. 7.
1941.

90. KOŻUSZNIK Leopold, ur. 6. 9. 1902 
w O rłow ej, urzędnik bankowy. 
Aresztowany 28. 4. 1940 w Jabłon­
kowie został zwolniony z Gusen
16. 10. 1941. Zmarł 22. 3. 1966 
w Czeskim Cieszynie.

91. KRISTEN Jan, ur. 20. 4. 1879 w 
Karw inie, księgowy. Aresztowany
12. 4. 1940 zg iną ł w Gusen 9. 12. 
1940.

92. KRZYSZKOWSKI Władysław, ur. 5.
1. 1903 w Ostrawie, nauczyciel fa ­
chowy. Uczył w M ar. Górach i Ła­
zach. Aresztowany 24. 4. 1940 zo­
sta ł zwolniony z Gusen 27. 11.
1940. Po powrocie z robót przy­
musowych w Rzeszy uczył w Trzyń­
cu i B łędowicach Dolnych. Zmarł 
14. 11. 1980. Pogrzebany jest na 
cm entarzu w Radwanicach.

93. KUBALA Adam, ur. 6. 7. 1885 w 
Kozakowicach Dolnych, nauczyciel
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i dyrektor szkoty. Uczył w D qbro- 
wej, Frysztacie i Trzyńcu, gdzie po 
w o jn ie  byt dyrektorem. Aresztowa­
ny 10. 10. 1939 przebywał w w ię ­
zieniu cieszyńskim. Aresztowany 
ponownie 12. 4. 1940 został zwol­
niony z Gusen 27. 11. 1940. Zmarł
30. 3. 1975 w Domu Emerytów 
w Karwinie.

94. KUBANEK Franciszek, ur. 19. 4.
1883 w Karw inie, kupiec, kierownik 
wytwórni lik ie rów  i wód gazow a­
nych. Aresztowany 12. 4. 1940 zo­
stał zwolniony z Gusen 7. 11. 1940. 
Zmarł 11. 3. 1965 we Frysztacie.

95. KUBECZKA Adolf, ur. 11. 9. 1895 
w Karwinie, sztygar zamieszkały w 
Darkow ie. Aresztowany 12.11.1939 
przebywał do grudn ia  w Skrocho- 
wicach, Buchenwaldzie, później 
w Gusen, gdzie doczekał wyzwo­
lenia 5. 5. 1945. Zmarł 3. 11. 1949

P om nik cze ch o s ło w a ck i w  M a u th a u se n  
z na p isem  ,,L id e  b d e te "

na skutek wypadku na kopa ln i 
A rm ii Czsł. w Karwinie.

96. KUBICA Józef, ur. 9. 12. 1888 w 
O rłow ej, mistrz fabryczny zamiesz­
kały w Ustroniu w PRL i tam 
aresztowany 23. 4. 1940. Zg ing ł 
w Gusen 21. 9. 1940.

97. KUDZIEŁKA Alojzy, ur. 25. 2. 1907 
w Lutyni G órne j, nauczyciel. Uczył 
w w ie lu m iejscowościach Ślgska 
w Bukowcu, Lutyni G órne j, M ar. 
Górach, Żywocicach, M ilikow ie , 
Trzyńcu i Rychwałdzie. Aresztowa­
ny 22. 4. 1940 został zwolniony 
z Gusen 24. 6. 1942. Pracował na 
kopa ln i w dzia le op iek i socja lnej, 
reżyser teatru  am atorskiego i dz ia ­
łacz w Zwigzku Antyfaszystowskich 
Bojowników w Karw inie. Pod ko­
niec życia ca łkow icie  u trac ił wzrok. 
Zm arł 10. 1. 1982 w Lutyni G órnej.

98. KWOLEK Józef, ur. 16. 3. 1910 
w Starym Mieście, górn ik  zamiesz-

p rz e d s ta w ia jq c y  w yzw o lon ego  w ię źn ia

I ■
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koty w Stonawie. Aresztowany 12. 
4. 1940 został zwolniony z Gusen
18. 12. 1940. Zm arł 20. 4. 1978 
w Stonawie.

99. LAU KO Leon, ur. 12. 12. 1904 w 
Karw inie, nauczyciel. Uczył w S to­
nawie, Karw inie, D qbrow ej i Czes­
kim Cieszynie. Aresztowany 12. 4. 
1940 został zwolniony z Gusen
9. 12. 1940. Zm arł 21. 1. 1977 
w Karwinie.

100. LEGIERSKI Jan, ur. 13. 1. 1917 w 
Bystrzycy n /O l., nauczyciel. Aresz­
towany 24. 4. 1940 został zw o ln io ­
ny z Gusen 9. 12. 1940. Po zakoń­
czeniu w ojny p racow ał w cieszyń­
skiej „C e lm ie ". Zm arł w Ustroniu
6. 5. 1982.

101. LESZCZYŃSKI Józef, ur. 17. 11. 
1896 w Zabrzu, urzędnik kopa ln ia ­
ny. Aresztowany w Karw inie 12. 4. 
1940 zginqt w Gusen 10. 12. 1941.

102. LIPKA Alojzy, ur. 28. 4. 1890 w 
Stonawie, kupiec zamieszkały w Łq- 
kach n /O l. Aresztowany 23. 4. 1940 
zginqt w Gusen 4. 10. 1940.

103. LITTNER Rudolf, ur. 2. 7. 1905 w 
Rychwałdzie, urzędnik skarbowy.

P om n ik  p o ls k i w  M a u th a u se n

Aresztowany 27. 9. 1939 przeby­
w a ł w w ięzieniu cieszyńskim, po­
tem w Buchenwaldzie i Gusen, 
gdzie zginqt 6. 8. 1940.

104. ŁACIOK Emil, ur. 25. 2. 1899 w Su­
chej G órnej, technik górniczy. 
Aresztowany 23. 4. 1940 zginqt 
w Gusen 31. 8. 1941.

105. ŁUKOSZ Augustyn, ur. 17. 7. 1884 
w Lqkach n/O l, kolejarz. Aktywista 
i dzia łacz PSPR aresztowany 17. 9. 
1939 przebywał w Skrochowicach 
do 12. 12. 1939, później w Dachau 
i Gusen, gdzie zginqt 28. 10. 1940.

106. MACH Karol, Erwin, ur. 1. 11.1913 
w Karwinie, nauczyciel. Uczył w 
Karw inie Solcy i Skrzeczoniu, 
Aresztowany 22. 4. 1940 został
zwolniony z Gusen po 9 miesiq- 
cach. Zginqt trag iczn ie  25. 8. 1944 
w czasie ucieczki z frontu.

107. MACURA Józef, ur. 15. 12. 1907 
w D qbrow ej, nauczyciel. Uczył w 
Nowym Boguminie, Piosku Bagiń- 
cu i Lesznej Do lne j. Aresztowany
2. 9. 1939 na Słowaczyźnie zginqt 
w Gusen 26. 9. 1940.

108. MADECKI Ferdynand, ur. 14. 9.
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1914 w Kończycach W ie lk ich , nau ­
czyciel w Nowej Wsi i M ark low i­
cach Dolnych. Aresztowany 20. 4. 
1940 zg inqt w Gusen 28. 3. 1941.

109. MAMICA Józef, Ks„ ur. 13. 8.1878 
w Pruchnej, pastor ew. w B łędo­
w icach Dolnych. Aresztowany w ro ­
ku 1940 zg iną ł w Gusen 3 .8 . 1940.

110. MANDERLA Józef, ur. 11. 6. 1912 
w Lutyni Dolnej, nauczyciel w B łę­
dow icach Dolnych. Aresztowany 
w roku 1940 został z Gusen zw ol­
niony w roku 1941. Poległ jako  
partyzant w Jugosław ii pod Sara­
jewem 8. 5. 1945.

111. MAROSZ Jan, Ks., ur. 12. 12. 1907 
w Wędryni, katecheta w Trzyńcu, 
Boguminie i Pietwałdzie. Areszto­
wany 13. 1. 1940 przybywał w w ię­
zieniu cieszyńskim i frysztackim, 
później w Gusen, skąd został zwol­
niony 18. 1. 1944. Zmarł 26. 6. 
1944 w Bystrzycy n/O l.

112. MAROSZ Karol, ur. 13. 2. 1890 w 
Cisownicy, nauczyciel we Fryszta- 
cie, redaktor „Gazety Kresowej". 
Aresztowany 12. 4. 1940 zginął 
w Gusen 29. 4. 1942 zagazowany 
w samochodzie w drodze do Hart- 
heim.

113. MENCNER Augustyn, ur. 12. 8.
1900 w Dziećmorowicach, redaktor 
„R obotn ika Ś ląskiego", dzia łacz 
PSPR i „S iły ". Aresztowany 20. 4. 
1940 został zwolniony z Gusen
28. 2. 1941. Ponownie aresztowany
20. 6. 1944 przebywał w w ięzie­
niach w Mysłowicach i Cieszynie 
oraz obozach Oświęcim i Gross 
Rosen do końca wojny. Zm arł w 
szpitalu w O paw ie  18. 11. 1947.

114. MENŚIK Ferdynand, ur. 14. 8.1913 
w Łazach, nauczyciel w Bystrzycy 
n/O l i G ródku. Aresztowany 24. 4. 
1940 zg iną ł w Gusen 1. 9. 1940.

115. MENŚIK Franciszek, ur. 27. 11. 1914 
w Łazach, nauczyciel w Bystrzycy 
n/Ol. Aresztowany 24. 4. 1940 zo­
stał zwolniony z Gusen 27. 11.
1940. Zmarł tragicznie w wypadku 
drogowym 19. 7. 1970 w Bystrzycy 
n/Ol.

116. MERTA Karol, ur. 3. 11. 1918 w 
Dąbrowej, dziennikarz. Aresztowa­
ny 14. 4. 1940 został zwolniony 
z Gusen 24. 11. 1940. Chory na

płuca um arł 7. 2. 1953.
117. MICHALEC Franciszek, Ks., ur. 6. 7. 

1909 w Piotrow icach, proboszcz 
w Suchej G órne j. Aresztowany 22. 
4. 1940 został zwolniony z Gusen
13. 12. 1940. Zm arł 20. 2. 1966 
w Suchej G órnej.

118. MICHEJDA Jan, ur. 14. 11. 1890 
w Olbrachcicach, rolnik. Areszto­
wany 22. 4. 1940 zginął w Gusen
7. 11. 1940.

119. MICHEJDA Oskar, Ks., ur. 6. 2. 
1885 w Bystrzycy n /O l, proboszcz 
ewang. w Trzyńcu, senior kościoła 
ewang. na Śląsku, po w o jn ie  se­
n ior d iecezji cieszyńskiej w PRL. 
Aresztowany 24. 4. 1940 został
zwolniony z Gusen 21. 11. 1940. 
Zm arł 19. 2. 1966 w Cieszynie.

120. MORAWSKI Tomasz, ur. 8 .12.1899 
w M ałych Zalesiach, kierow nik po ­
lic ji. Aresztowany w Porębie koło 
O rłow ej 22. 4. 1940 zg iną ł w G u ­
sen 9. 12. 1942.

121. NIEROSTEK Jan, ur. 21. 9. 1906 w 
Żywocicach, pracow nik spó łdz ie l­
czy, dzia łacz „S iły "  i PSPR. Aresz­
towany 22. 4. 1940 został zw o ln io ­
ny z Gusen 12. 2. 1941. Zmarł 14.
10. 1983 w Żywocicach.

122. NOW AK Jan, ur. 16. 5. 1903 w Kar­
w in ie, urzędnik kopa ln iany. Aresz­
towany 12. 4. 1940 przebywał
w Gusen aż do wyzwolenia 5. 5. 
1945. Zm arł 11. 12. 1955 w Kar­
w inie.

123. OLSZAK Henryk, Ks., ur. 11. 7.
1887 w Szonowie. W ikary w Cze­
chow icach, Frysztacie, zaś od roku 
1926 proboszcz w Trzyńcu. Aresz­
towany 2. 9. 1939 był więziony 
w Skrochowicach, Rawiczu i Bu- 
chenwaldzi®. Z g iną ł w M au thau ­
sen 1. 4. 1940.

124. ONDRASZEK Jan, ur. 7. 12. 1899 
w W ędryni, hutnik. Aresztowany
22. 4. 1940 przetrwał w Gusen aż 
do wyzwolenia 5. 5. 1945. Zmarł 
w kw ietniu 1971 w W ędryni.

125. OPIOŁ Antoni, ur. 13. 6. 1909 w 
Grodziszczu, nauczyciel. Areszto­
wany 22. 4. 1940 był więziony 
w Dachau, Gusen i Mauthausen 
do końca wojny. Pracował w M aut­
hausen jako kamieniarz i osobi­
ście rozmawiał z Himmlerem, kie­

37



dy ten przyjechał obejrzeć zam ó­
wiony tu sarkofag d la  swej matki. 
Po powrocie byt dyrektorem szkoły 
w Kończycach W ie lk ich , gdzie 
zm arł 27. 7. 1980.

126. OSTRUSZKA Leon, ur. 4. 2. 1922 
w Karwinie, urzędnik. Aresztowany 
12. 4. 1940 przeżył obóz do wy­
zwolenia 5. 5. 1945. Chory na 
gruźlicę zmarł 17. 9. 1946 w Kar­
w in ie  Solcy.

127. OSTRUSZKA Paweł, ur. 2. 4. 1896 
w W ędryni, nauczyciel. Uczył w 
Bystrzycy n /O l i był kierownikiem  
szkoły w Nawsiu. Zmarł 14.9.1982.

128. OSUCHOW SKI Bronisław, ur. 5. 10. 
1908 w Łazach, urzędnik ko p a l­
niany. Aresztowany 12. 4. 1940 
został z Gusen zwolniony 19. 12.
1940. Zmarł 13. 6. 1981 w Kar­
w in ie.

129. PALUCH Stanisław, ur. 19.12.1882 
w Nowym Targu, nauczyciel. D łu ­
go le tn i kierow nik Szkoły Ludowej 
oraz kursu handlow ego w O rłow ej. 
Aresztowany 12. 4. 1940 zginqt 
w Gusen zagazowany w samocho­
dzie 15. 12. 1941 w drodze do 
Hartheim .

130. PASZ Emil, ur. 24. 2. 1909 w Su­
chej G órnej, hutnik. Aresztowany
16. 9. 1939 był w w ięzieniu w C ie ­
szynie, potem w Gusen, gdzie zg i­
nqt 15. 10. 1941.

131. PAWLAS Władysław, Ks., ur. 3. 3. 
1908 w Suchej G órnej. Pastor 
ewang. w Ustroniu i W iśle. Aresz­
towany 22. 4. 1940 zg iną ł w G u­
sen 28. 8. 1940.

132. PAWLIK Edward, ur. 26. 7. 1915 
w Lqkach n/O l, nauczyciel. Aresz­
towany 23. 4. 1940 został zw oln io­
ny z Gusen 22. 11. 1940. Do koń­
ca wojny pracow ał jako  robotn ik. 
O sta tn io  zamieszkał z córkq w Su­
chej Średniej. Zmarł 8. 2. 1985.

133. PAŹDZIORA Augustyn, Ks., ur. 22.
8. 1886 w Suchej G órnej. Pro­
boszcz w Dziećm orowicach, Lutyni 
Do lne j, Karw in ie i Końskiej. Aresz­
towany 15. 4. 1940 zg inq l w G u­
sen 13. 9. 1940.

134. PIETER Jan, ur. 4. 7. 1907 w M os­
tach koło Jabłonkowa, hutnik. 
Aresztowany 24. 4. 1940 został
zwolniony z Gusen 17. 1. 1941.

Zm arł 1. 11. 1967 w Mostach.
135. PINDUR Józef, ur. 9. 1. 1904 w 

Karw inie, nauczyciel. Uczył w Mar. 
Górach. Aresztowany 28. 4. 1940 
został z Gusen zwolniony 22. 11.
1940. Po w ojn ie pe łn ił obowiqzki 
dyrektora Szkoły Zawodowej w 
Brzezinach Slqskich w PRL. Tam 
zm arł 21. 1. 1982.

136. PIPREK Emanuel, ur. 22. 9. 1918 
w Łazach, nauczyciel. Aresztowany 
12. 4. 1940 zg iną ł w Gusen 20. 2.
1941.

137. POCZĄTEK Alojzy, ur. 10. 2. 1909 
w Bogum inie, kupiec. Aresztowany
21. 4. 1940 został zwolniony z G u­
sen 4. 9. 1942. Zm arł 10. 9. 1964.

138. POTYSZ Wiktor, ur. 5. 10. 1901 w 
Grodziszczu, hutnik zamieszkały 
w M ostach obok Cz. Cieszyna. 
Aresztowany 11. 5. 1942 zginął 
w Gusen 7. 2. 1943.

139. PRYMUS Józef, ur. 17. 3. 1893 w 
B łędowicach Dolnych, nauczyciel. 
Uczył w B łędowicach, Suchej Śred­
niej, Bystrzycy i Trzyńcu. Areszto­
wany 20. 4. 1940 zg iną ł w Gusen
23. 10. 1940. O statnio mieszkał
w Nawsiu.

140. PRZECZEK Gustaw, ur. 30. 5. 1913 
w O rłow ej, nauczyciel, poeta, l i­
te ra t. Uczył w Bystrzycy n/O l, Ła­
zach i Trzyńcu, gdzie był dyrekto­
rem szkoły. Aresztowany 14. 4. 
1940 przetrwał w Gusen aż do wy­
zwolenia 5. 5. 1945. Po w o jn ie  
w ydał kilka tomów wierszy obozo­
wych „Serce na kolczastych d ru ­
ta c h " i prozq „Kam ienną G o lgo ­
tę ". Pisał też sztuki tea tra lne  dla 
młodzieży, był posłem do ZN w 
Pradze. Zmarł 21. 2. 1973 w klinice 
Hradec Kralove.

141. PRZECZEK Gustaw, ur. 30. 1. 1897 
w O rłow ej, nauczyciel. Aresztowa­
ny 12. 4. 1940 został zwolniony 
z Gusen 27. 11. 1940. Po powrocie 
pracow ał jako  górn ik. Zmarł 13. 3. 
1973 w Czeskim Cieszynie.

142. PRZECZEK Teodor, ur. 10. 9. 1909 
w Łazach, nauczyciel i dyrektor 
szkoły. Aresztowany 22. 4. 1940 
został zwolniony z Gusen 29. 11.
1940. Pracował również w kopaln i 
w ęgla. Przez krótki czas był aresz­
towany ponownie w roku 1944.
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Zmarł 21. 1. 1977 w Czeskim C ie­
szynie.

143. PRZYBYŁA Józef, ur. 1898 w Ro-
picy, nauczyciel. Uczył w Żukowie 
Górnym i Bukowcu. Był w spó łp ra ­
cownikiem  Karola Ś liwki. Areszto­
wany w sierpniu 1940 zg inq l w 
Gusen zim ą 1941 roku.

144. PRZYBYTEK Paweł, ur. 18. 1. 1910 
w Bystrzycy n /O l, urzędnik. Aresz­
towany 24. 4. 1940 zg iną ł w G u­
sen 12. 12. 1941.

145. PSZCZÓŁKA Paweł, ur. 6. 8. 1894 
w N ieborach, kierow nik szkoły 
w Bogum inie, Szonychlu, Lutyni 
D o lne j. Aresztowany 22. 4. 1940 
został z Gusen zwolniony 23. 10.
1941. Ponownie aresztowany 11. 3. 
1944 przebywał w w ięzieniach w 
Cieszynie, Mysłowicach, G liw icach, 
Zabrzu, Bielsku, Raciborzu, Bernau 
i Rosenheim, gdzie doczekał się 
wyzwolenia 2. 5. 1945. Zmarł w Za- 
błociu 7. 4. 1978.

146. PUSTÓWKA Jan, ur. 1903 w “ Of- 
drzychowicach, nauczyciel w PRL. 
Aresztowany w lipcu 1944 roku 
z synem przebywał w Gusen aż 
do wyzwolenia 5. 5. 1945. Zmarł 
w szpitalu w W iedn iu  13. 10. 1945.

147. PUSTÓWKA Paweł, ur. 29. 11.1899 
w Cieszynie, nauczyciel. Areszto­
wany 11. 4. 1940 został z Gusen 
zwolniony 22. 11. 1940. Po w o jn ie  
był dyrektorem szkoły w O ldrzy- 
chowicach. Zmarł 26. 1. 1979.

148. RABIN Jerzy, ur. 28. 3. 1891 w M i- 
likowie, nauczyciel. Uczył w Piet- 
w ałdzie i Sibicy. Aresztowany 11. 
4. 1940 zg iną ł w Gusen 7. 8. 1940.

149. RAMIK W iktor, ur. 28. 4. 1909 w 
Karwinie, nauczyciel. Uczył w Lu­
tyni G órnej i Karwinie, dyrygent 
chóru. Aresztowany 5. 3. 1941 prze­
bywał w w ięzieniach Zwikau, Ka­
towice, Sosnowiec, Rawicz, zaś od 
grudn ia  1942 był w Gusen, gdzie 
zg iną ł 4. 5. 1943.

150. ROIK Jan, ur. 20. 6. 1897 w Szum- 
barku, ślusarz zamieszkały w N o­
wym Boguminie. Aresztowany 22.
4. 1940 został zwolniony z Gusen 
27. 11. 1941, był jednak ponownie 
aresztowany i w ięziony w Dachau 
do 29. 4. 1945. Zm arł w Pudłowie
14. 5. 1977.

151. ROMANOW SKI Władysław, ur. 6.
12. 1881 w O straw ie  Przywozie, 
urzędnik kopa ln iany zamieszkały 
w O rłow ej. Aresztowany 23. 4.
1940 został zwolniony z Gusen 31.
1. 1941. Zm arł 2. 1. 1970 w O rło ­
wej.

152. RUSEK Jan, ur. 27. 6. 1914 w Za- 
b łociu, profesor. Aresztowany 12.
4. 1940 został zwolniony z Gusen
27. 11. 1940. Zm arł 9. 3. 1981.

153. RYBA A nton i, ur. 23. 2. 1889 w 
Stonawie, sztygar, technik g ó rn i­
czy. Aresztowany 23. 4. 1940 prze­
trw a ł w Gusen aż do wyzwolenia
5. 5. 1945. W  obozie należał do 
ruchu oporu. Zm arł 22. 8. 1968.

154. RZYMAN A do lf, ur. 8. 9. 1888 w 
Porębie koło O rłow ej, górnik. 
Aresztowany 22. 4. 1940 zg iną ł 
w Gusen 28. 9. 1940.

155. RZYMAN Józef, ur. 14. 12. 1890 
w Porębie koło O rłow ej, górn ik. 
Aresztowany 22. 4. 1940 zg iną ł
w Gusen 22. 9. 1940 podobnie  jak  
b ra t A do lf.

156. RZYMAN Józef, ur. 17. 3. 1894 w 
Suchej G órnej, nauczyciel. Uczył 
w Suchej G órne j i Łazach. A u to r 
sztuk d la  dzieci i korespondent 
„N aszego Pisemka". Aresztowany
12. 4. 1940 zg iną ł trag iczn ie  za­
gazowany w samochodzie 13. 12. 
1941 w drodze do Hartheim .

157. SEBERA Emil, ur. 11. 12. 1910 w 
Skrzeczoniu, robotn ik w fabryce 
„Lachem a". Aresztowany 11. 4. 
1940 został zwolniony z Gusen 19.
6. 1941. Zmarł 3. 4. 1976.

158. SEKARA Frantiśek, ur. 2. 5. 1905 
w Mostach koło Cz. Cieszyna, ro­
botnik, w ybitny działacz kom unis­
tyczny. Aresztowany w roku 1943 
przebywał w O święcim iu, później 
w Gusen aż do wyzwolenia 5. 5. 
1945. Był sekretarzem MRN i prze­
wodniczącym ZAB w Czeskim C ie­
szynie, wyróżniony wysokimi o d ­
znaczeniam i państwowymi. Zmarł
2. 6. 1979. Narodowość czeska.

159. SEMBOL Emil, ur. 10. 5. 1911 w 
Karw inie, kierow nik sklepu teksty l­
nego. Aresztowany 12. 4. 1940 
przebywał w Gusen aż do wyzwo­
lenia 5. 5. 1945. Pom agał w spó ł­
w ięźniom  dostarczając im odzież
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i buty, zwfciszcza w okresie zimy. 
Po zakończeniu wojny w yjecha ł do 
Austra lii, gdzie zmarł na udar ser­
ca w Brisbane 18. 11. 1978.

160. SEMBOL Józef, ur. 13. 11. 1900 
w Karwinie, nauczyciel i dyrektor 
szkoły. Uczył w M arklow icach D o l­
nych, Frysztacie, Karw inie a os ta t­
nio w D qbrow ej, Aresztowany 14.
4. 1940 został z Gusen zwolniony
27. 11. 1940. Zmarł 5. 3. 1979.

161. SIEMIENNIK Józef, ur. 5. 2. 1903 
w Czeskim Cieszynie, urzędnik 
ubezpieczalni. Aresztowany 20. 4. 
1940 został z Gusen zwolniony 10.
9. 1942. Zm arł 13. 2. 1978 w Czes­
kim Cieszynie.

162. SIKORA Paweł, ur. 14. 6. 1889 w 
Kojkow icach, urzędnik zamieszkały 
w O rłow ej. Aresztowany 22. 4. 1940 
zg inq ł w Gusen 4. 5. 1941.

163. SIUDA Józef, ur. 27. 9. 1883 w Łq- 
kach n /O l, robotn ik kopaln iany. 
Aresztowany 2. 9. 1939 przebywał 
w w ięzieniu frysztackim  i po zwol­
nieniu ponownie aresztowany 12.
4. 1940 został z Gusen zwolniony
14. 1. 1941. Zm arł w kw ietniu 1974 
w Karwinie.

164. STANICZEK Leopold, ur. 31. 7.
1894 w Łazach, nauczyciel Szkoły 
W ydzia łow ej w Karw inie Solcy. 
Aresztowany 12. 4. 1940 został
zwolniony z Gusen 18. 9. 1940. 
Zm arł 3. 1. 1941.

165. STEBEL Józef, ur. 24. 7. 1900 w 
C ierlicku Dolnym, nauczyciel i k ie ­
rownik szkoły. Uczył w Stanisło- 
w icach, Łyżbicach i B łędowicach 
Dolnych. Aresztowany 26. 4. 1940 
został zwolniony z Gusen 26. 8.
1941. In ic ja to r budowy pomnika 
Żw irki i W igury w C ierlicku i jego 
d ługo le tn i op iekun. Zm arł 30. 9. 
1974.

166. SUCHANEK Alojzy, ur. 30. 4. 1902 
w Karw inie, drukarz. Aresztowany
11. 4. 1940 zg inq ł w Gusen 16. 6.
1941.

167. SZCZEPAŃSKI Józef, ur. 1. 8. 1914 
w Skrzeczeniu, pomocnik kupiecki. 
Aresztowany 20. 4. 1940 przetrwał 
w Gusen aż do wyzwolenia 5. 5. 
1945. W  obozie był magazynierem 
w składnicy ch leba. Świetny o rg a ­
n izator z narażeniem  życia prze­

mycał codziennie ch leb do obozu 
ra tu jqc  życie w ielu więźniom.

168. SZCZUKA Franciszek, ur. 4. 10. 
1917 w Końskiej, nauczyciel i dy­
rektor szkoły na Podlesiu w Trzyń- 
cu. Zmarł 5. 10. 1979.

169. SZCZYRBA Franciszek, ur. 31. 3. 
1940 w Rychwałdzie, pracownik 
poczty. Aresztowany 12. 3. 1940 
przebywał w w ięzieniu cieszyńskim 
a później w Gusen skqd został 
zwolniony 9. 12. 1940. Zm arł 24. 1. 
1973.

170. SZKUTA Józef, ur. 10. 7. 1909 w 
Trzycieżu, urzędnik zamieszkały w 
N ieborach. Aresztowany 13.5.1940 
zg ing ł w Gusen 11. 10. 1940.

171. SZUSCIK Franciszek, ur. 23. 11. 
1889 w Karwinie, urzędnik kopa l­
niany zamieszkały we Frysztacie. 
Aresztowany 12. 4. 1940 został
zwolniony z Gusen 28. 11. 1940. 
Ponownie aresztowany 6. 4. 1943 
przebywa! w Oświęcim iu Brzezince 
aż do wyzwolenia w styczniu 1945 
roku. Zmarł 22. 7. 1949.

172. SZYMANIK Franciszek, ur. 28. 1. 
1881 w Stanisłow icach, burmistrz. 
Aresztowany 23. 4. 1940 zginql 
w Gusen 23. 8. 1940.

173. ŚLIWKA Karol, ur. 23. 3. 1894 w 
Bystrzycy n /O l, dzia łacz komunis­
tyczny, redaktor, poseł do ZN 
w Pradze w la tach 1925 do 1938. 
Aresztowany 6. 6. 1940 przebywał 
w w ięzieniach w Ostrawie, Raci­
borzu, Nowym Jiczynie, Opawie, 
Katowicach, Bytomiu, W olau i C ie­
szynie. Zginqt w M authausen 19.
3. 1943.

174. ŚLIŻ Karol, ur. 17. 3. 1895 w Bys- 
trzyczy n/O l, ślusarz zamieszkały 
w Żukowie Dolnym. Aresztowany
1. 8. 1940 przetrwał w Gusen aż 
do wyzwolenia 5. 5. 1945. Zmarł
25. 11. 1971.

175. ŚWIERCZEK Józef, ur. 21. 12. 1882 
w Jabłonkow ie, kolejarz zamiesz­
kały w Czeskim Cieszynie Sibicy. 
Aresztowany 11. 4. 1940 zg ing ł 
w Gusen 24. 10. 1940.

176. TARABA Jan, ur. 22. 12. 1919 w 
Błędow icach Dolnych, drogerzysta. 
Aresztowany 21. 4. 1940 został 
z Gusen zwolniony 21. 11. 1940. 
Zm arł w  Żywocicach 8. 3. 1985.
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177. TLOŁKA Władysław, ur. 15. 3. 1911 
w Łazach, urzędnik pocztowy. 
Aresztowany 12. 4. 1940 zginqt 
w Gusen 26. 11. 1941.

178. TOBOLA Augustyn, ur. 7. 8. 1885 
w Karw inie, górn ik. Aresztowany
12. 4. 1940 został zwolniony z G u­
sen 23. 11. 1940. Zmarł 12. 8.
1958.

179. TOMAN Karol, ur. 9. 12. 1884 w 
O rłow ej, dzia łacz spółdzielczy, 
skarbnik CSŁ w Łazach. Areszto­
wany 9. 9. 1939 przebywał w Skro- 
chowicach i w ięzieniach i obozach 
Rawicz, O ran ienburg, Buchenwald 
i M authausen, gdzie zg ing ł 27. 4.
1940.

180. TOMANEK Rudolf, Ks., ur. 1. 2. 
1879 w Ropicy, p ra ła t i profesor 
G im nazjum , później Sem inarium  
Nauczycielskiego w Cieszynie. 
Aresztowany w iosng 1940 roku 
z obozu Gusen przeniesiono go do 
Dachau gdzie zg ing ł 18. 7. 1941.

181. TOPIARZ Józef, ur. 19. 3. 1885 w 
Karwinie, nauczyciel. Uczył w G ro ­
dziszczu i był kierownikiem  szkoły 
w Sibicy. Aresztowany 11. 4. 1940 
z w ięzienia w Mysłowicach przybył 
do Gusen, skqd został zwolniony
5. 2. 1941. Zmarł 29. 1. 1953 
w Sibicy.

182. TROMBIK Paweł, ur. 2. 10. 1904 
w M istrzow icach, nauczyciel. Uczył 
w Mor. O straw ie i Czeskim C ie ­
szynie. Poseł do ZN w Pradze z ra ­
m ienia KPC. W ybitny pedagog, 
zm arł 5. 3. 1980.

183. URBAŃCZYK Henryk, ur. 12. 7. 
1884 w Rychwałdzie, sztygar i tech­
nik górniczy. Aresztowany 22. 4. 
1940 został zwolniony z Gusen 19.
5. 1941. Zmarł 22. 6. 1976 w w ie ­
ku 92 lat.

184. WAJNER Erwin, ur. 25. 8. 1919 w 
Lakach n/O l, nauczyciel. Areszto­
wany 23. 4. 1940 został z Gusen 
zwolniony jesieniq tego samego 
roku. Zm arł 20. 9. 1943 w Łgkach 
n/O l.

185. WAŁEK Jan, ur. 20 .6 .1899 w C ier- 
licku Dolnym, nauczyciel. Uczył w 
Grodziszczu i Trzyńcu. Aresztowa­
ny 23. 4. 1940 został z Gusen 
zwolniony 26. 11. 1940. Zm arł 20.
11. 1970.

186. WAŁACH Jan, ur. 15. 5. 1898 w 
Bystrzycy n /O l, nauczyciel. Aresz­
towany 21. 4. 1940 został zw oln io­
ny z Gusen 21. 11. 1940. Zamiesz­
ka ł w Ruptawie PRL, gdzie zmarł 
w roku 1981.

187. WAŁACH Józef, ur. 7. 3. 1889 w 
Bystrzycy n/O l, kupiec zamieszkały 
w Ligotce Kam eralnej. Aresztowa­
ny 23. 10. 1939 przebywał w w ię ­
zieniu w Cieszynie, skqd przenie­
siono go do Gusen. Obóz prze­
trw a ł aż do wyzwolenia 5. 5. 1945.

188. WAŁĘGA Adolf, ur. 7. 3. 1891 w 
Buczkowicach koło B ia łe j PRL, m a­
gazynier. Aresztowany w Sibicy
17. 4. 1940 zginqt w Gusen 25. 11.
1941.

189. WANIEK Teodor, ur. 10. 9. 1892 
w Karw inie, urzędnik gminny. 
Aresztowany 12. 4. 1940 zg ing ł
w Gusen 12. 12. 1941.

190. WĘGLORZ Józef. ur. 14. 12. 1897 
w Górkach W ie lk ich  PRL, sztygar 
zamieszkały we Frysztacie. Aresz­
towany 12. 4. 1940 z obozu Gusen 
został przeniesiony 30. 10. 1942 do 
O ran ienburga , gdzie doczekał się 
wolności 2. 5. 1945. Zm arł 27. 9. 
1960 we Frysztacie.

191. WENGLORZ Adolf, ur. 29. 5. 1896 
w O rłow ej, sztygar. Aresztowany
22. 4. 1940 został zwolniony z G u­
sen 13. 11. 1940. O sta tn io  mieszkał 
w Bystrzycy n/O l. Zm arł 22. 11.
1959.

192. WOJNAR Franciszek, ur. 17. 1. 
1910 w Żukowie Górnym, nauczy­
c ie l. Uczył na terenie PRL w Sie­
m ianow icach i Chorzowie. Areszto­
wany 24. 4. 1940 zg ing ł w Gusen
23. 12. 1940.

193. WOJNAR Rudolf, ur. 18. 1. 1908 
w Karw inie, nauczyciel, dyrygent 
chóru „E ch o " w Karw inie. Aresz­
towany 12. 4. 1940 został zw o ln io ­
ny z Gusen 1. 4. 1941. Zmarł 27.9. 
1980.

194. WOJTAL Witold, M gr. Inż., ur. 31.
1. 1918 w Rychwałdzie, dyrektor 
kopa ln i „R ym er" w N iedobczy- 
cach. Aresztowany 12. 4. 1940 zo­
stał z Gusen zwolniony 9. 12. 1940. 
Zm arł 18. 9. 1970.

195. WOLAREK Wiktor, ur. 12. 6. 1890 
w Piotrow icach, rolnik i kierownik
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gospody. Aresztowany 21. 4. 1940 
zqinqt w Gusen 2. 9. 1940.

196. W OŹNICA Karol, JUDr, ur. 7. 11. 
1910 w Zablociu kolo Bogumina, 
prawnik PRN w Karwinie. Areszto­
wany 24. 4. 1940 został zwolniony 
z Gusen 9. 12. 1940. Zmarł 20. 7. 
1979 we Frysztacie.

197. WÓJCIK Władysław, ur. 25. 6. 
1882 w Raczkowej pow ia t Sanok 
PRL, nauczyciel, inspektor szkolny. 
Uczył w Prqdniku, Łazach i O rło- 
wej. In ic ja to r budowy schroniska 
na Kozubowej. Aresztowany 12. 4. 
1940 zqinqt w Gusen 16. 11. 1940.

198. WRANKA Jan, ur. 16. 5. 1915 w 
Stonawie, nauczyciel i technik g ó r­
niczy. Aresztowany 12. 4. 1940
orzetrwał w obozie aż do wyzwo­
lenia 5. 5. 1945. Zmarł 29. 6. 1981.

199. WRATNY Franciszek, ur. 2. 8. 
1891 w Dqbrowej, technik g ó rn i­
czy. Aresztowany 12. 4. 1940 zg i­
na ł w Gusen 13. 9. 1940.

200. WRZOŁ Ludwik, Ks., ur. 28. 12. 
1881 w Zabrzegu koło Bielska PRL, 
orofesor i dyrektor seminarium 
Duchownego w W idnaw ie . Aresz­
towany 12. 4. 1940 zg ing ł w G u­

sen 30. 9. 1940.
201. ZABYSTRZAN Paweł, ur. 13. 5.

1895 w Końskiej, nauczyciel, m a­
larz i g ra fik . Aresztowany 28. 4. 
1940 został z Gusen zwolniony 4.
9. 1942. Zm arł 3. 2. 1956 w Trzyń- 
cu.

202. ZAHRAJ Antoni, Mgr., ur, 19. 6. 
1912 w O lbrachcicach, profesor, 
dyrektor G im nazjum  w Czeskim 
Cieszynie. Aresztowany 21. 4, 1940 
został przeniesiony do Gusen do 
Sachsenhausen i O ranienburga, 
skqd został zwolniony 15. 8. 1943. 
Zmarł 5. 10. 1973 w Czeskim C ie­
szynie.

203. ZMEŁTY Adolf, Ks., ur, 1. 7. 1913 
w Zabłociu koło Bogum ina, ka te ­
cheta ewang. Aresztowany 22. 4. 
1940 przebywał w Gusen, później 
w Dachau, gdzie zg ing ł 19. 4.
1941.

204. ŻWAK Karol, ur. 7. 11. 1907 w 
Trzanowicach, nauczyciel. Uczył 
w PRL w Swiqtochtowicach, Bqko- 
w ie koło Strum ienia, M istrzowi- 
cach. Aresztowany 10. 4. 1940 zg i­
ng ł w Gusen 10. 5. 1941.

Opracował KAROL POLAK

P rzew odn iczący K lu b u  G use now ców  Józef K az ik  z a g a ja  sp o tk a n ie  now oroczne. 
O b o k  K a ro l P o lak  i A d o lf  S zurm an -  a k tyw n i d z ia ła cze  K lu b u
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ŻYW I ŚWIADKOWIE
ZBRODNI

1. BIELECKI Leon, PhDr, profesor ur.
15. 7. 1918 w Pudtowie, Areszto­
wany 22. 4. 1940 został zwolniony 
z Gusen 23. 11. 1940. Aresztowa­
ny ponownie 29. 1. 1943 przeby­
w ał w obozie w O święcim iu aż do 
wyzwolenia.

2. BRANNY Leon, ur. 18. 5. 1913 w 
Sibicy, nauczyciel, uczestnik kam ­
panii wrześniowej, aresztowany 11. 
4. 1940 przebywał w kilku w ięz ie­
niach, skazany na śmierć w Ka­
tow icach z zam ianq na 8 la t w ię ­
zienia. W  M athausen doczekał się 
wyzwolenia 5. 5. 1945.

3. BUDZIŃSKI Karol, ur. 1. 6. 1917 
w Stonawie, urzędnik kopaln iany. 
Aresztowany 12. 4. 1940 został
zwolniony z Gusen 29. 9. 1942.

4. BUDZIŃSKI WILHELM, ur. 28. 6. 
1912 w Stonawie, nauczyciel.
Aresztowany 12. 4. 1940 został
zwolniony z Gusen 23. 10. 1941.

5. BUREK Józef, ur. 22. 1. 1908 w 
Darkow ie, nauczyciel. Aresztowany 
22. 4. 1940 został z Gusen zwol­
niony 13. 11. 1940. Zbieg ł z robót 
przymusowych z Rzeszy i służył w 
polskich siłach zbrojnych. Po w o j­
nie kolekcjoner dokumentów z cza­
sów II wojny św iatowej.

6. CACHEL Jan, ur. 4. 7. 1923 w 
Karwinie, urzędnik kopaln iany.
Aresztowany 27. 1. 1943 przeby­
w ał w obozie Oświęcim i od 13. 
4. 1943 w Gusen aż do wyzwole­
nia 5. 5. 1945.

7. CECHEL Edwin, ur. 10. 9. 1920 w 
Darkow ie, urzędnik kopaln iany. 
Aresztowany 12. 4. 1940 został
zwolniony z Gusen 25. 11. 1940.

8. CHMIEL Oskar, M UDr., ur. 13. 7. 
1908 w B łędowicach Dolnych, le ­
karz rejonowy. Aresztowany 20. 4. 
1940 został zwolniony z Gusen
13. 12. 1940. Ponownie aresztowa­
ny 8. 1. 1941 przebywał w w ięz ie­
niu w Cieszynie a później w Po-

lenlagrze we Frysztacie do 26. 6.
1943.

9. CHOW ANIEC Franciszek, ur. 13.
10. 1908 w Szumbarku, nauczyciel 
i dyrektor szkoły. Aresztowany 22.
4. 1940 został zwolniony z Gusen
22. 11. 1940. Dalsze la ta  okupacji 
spędził na robotach przymusowych 
w Linzu.

10. CIEŚLAR Jan, JUDr., ur. 17. 6. 
1914 w Lesznej Do lne j, prawnik 
Huty Trzynieckiej. Aresztowany 24.
4. 1940 został zwolniony z Gusen
21. 11. 1940.

11. CZERNER Albert, ur. 11. 2. 1911 
w Lutyni G órnej, fo togra f. Aresz­
towany 16. 2. 1940 został zwol­
niony z Gusen 18. 4. 1941.

12. DUDZIK Franciszek, ur. 25. 6. 1915 
w Suchej Średniej, urzędnik ko ­
paln iany. Aresztowany 26. 11. 1942 
przebywał w w ięzieniach w C ie­
szynie, M ysłow icach a później w 
obozach Oświęcim  i Gusen aż do 
wyzwolenia 5. 5. 1945.

13. FIERLA Rudolf, ur. 13. 7. 1910 w 
Lutyni G órnej, urzędnik w spół­
dzie ln i i na kopa ln i. Aresztowany
24. 4. 1940 został zwolniony z G u­
sen 9. 12. 1940.

14. FIERLA Władysław, Ks„ ur. 15. 12. 
1909 w O rłow ej, pastor ewang.
a. w. Aresztowany 14. 4. 1940 zo­
stał zwolniony z Gusen 19. 11.
1940. Podniesiony do rangi b isku­
pa żyje obecnie w Londynie.

15. FOŁTYN Józef, Inż., ur. 11. 7. 1919 
w Suchej Średniej, inżynier g ó r­
niczy. Aresztowany 8. 3. 1940 prze­
bywał w w ięzieniach we Fryszta­
cie, W rocław iu, Rawiczu, Papen- 
burgu a późnie j w obozie M a u t­
hausen aż do wyzwolenia 5. 5. 
1945.

16. FOLWARCZNY Józef, ur. 18. 8.
1905 w Suchej Średniej, profesor 
gim nazjum  w O rłow ej. Aresztowa­
ny 11. 4. 1940 został zwolniony 
z Gusen 19. 10. 1940.
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Józef Kazik , S ta n is la w  N o g a j, re d a k to r  
z K a to w ic  i  d r  Józef M a zu re k  w czas ie  
ju b ile u s z o w e g o  s p o tk a n ia  C usen ow ców
28. 8. 1966 w  C zeskim  C ieszyn ie

17. GAŁUSZKA Robert, ur. 7. 8. 1914 
w Stonawie, nauczyciel. Areszto­
wany 12. 4. 1940 został zwolniony 
z Gusen 27. 5. 1941.

18. GAŁUSZKA Sylwester, ur. 8. 12. 
1896 w Stonawie, sztygar. Aresz­
towany 24. 4. 1940 został zwol­
niony z Gusen 13. 8. 1941.

19. GOSZYK Alfred, M U Dr., ur. 21. 9. 
1916 w O rłow ej, lekarz rejonowy. 
Aresztowany 12. 4. 1940 został 
zwolniony z Gusen 21. 11. 1940.

20. HAROK Jan, ur. 20. 8. 1914 w 
Karwinie, nauczyciel. Aresztowany 
12. 4. 1940 został zwolniony z G u ­
sen 24. 6. 1941.

21. HES Franciszek, ur. 5. 7. 1916 w 
W ędryni, hutnik. Aresztowany 24.
4. 1940 został zwolniony z Gusen
12. 2. 1943.

22. HILA Emil, Inż., ur. 5. 11. 1921 w 
Porębie. Aresztowany 22. 4. 1940 
został zwolniony z Gusen 5. 12.
1941. Aresztowany ponownie 5. 2. 
1944 przebywał w w ięzieniach w 
Katowicach, Mysłowicach, Torgau 
do 30. 9. 1944.

23. HORAĆEK Eugeniusz, Ph. Mr., ur.
14. 1, 1911 w Krakowie, aptekarz. 
Aresztowany w Łazach 28. 4. 1940 
został zwolniony z Gusen 21. 11.
1940.

24. JĘDRZEJCZYK Wiktor, ur. 7. 7.
1911 w Lutyni G órnej, robotnik. 
Aresztowany 20. 4. 1940 został
zwolniony z Gusen 23. 4. 1944.

25. KAFKA Gustaw, ur. 14. 6. 1917 
w Karwinie, urzędnik kopalniany. 
Aresztowany 12. 4. 1940 został
przeniesiony z Gusen do Dachau, 
skqd zwolniono go 4. 12. 1940.

26. KAJZAR Władysław, JUDr., ur. 2.
11. 1913 w Wędryni, prawnik.
Aresztowany 24. 4. 1940 został
zwolniony z Gusen 7. 3. 1941. Po­
nownie aresztowany 10. 6. 1943 
przebywał w więzieniu w Wiedniu, 
gdzie stangł przed sgdem. Po 
zwolnieniu 10. 3. 1945 pracował 
jako robotnik w Linzu.

27. KANTOR Karol, M UDr., ur. 17. 4. 
1906 w W ędryni, lekarz rejonowy. 
Aresztowany 24. 4. 1940 został
zwolniony z Gusen 21. 12. 1940.

28. KAZIK Józef, ur. 11. 1. 1915 w Sto­
nawie, pracownik umysłowy w spół­
dzie ln i Jednota-Jedność. Areszto­
wany 12. 4. 1940 przybył z p ie rw ­
szym transoortem  z Dachau do 
Gusen, gdzie przetrwał aż do wy­
zwolenia 5. 5. 1945.

29. KLUZ Alojzy, ur. 1.2. 1918 w M os­
tach obok Jabłonkowa, nauczyciel. 
Aresztowany 24. 4. 1940 został
zwolniony z Gusen 9. 12. 1940.

30. KOCUR Alfred, ur. 5. 12. 1905 w 
Rychwałdzie, dyrektor szkoły. Aresz­
towany 18. 4. 1942 przebywał w 
Oświęcimiu zaś od 22. 6. 1942 
w Gusen aż do wyzwolenia 5. 5. 
1945.

31. KONIECZNY Jan, ur. 16. 6. 1916 
w Orłowej, urzędnik. Aresztowany
12. 4. 1940 został zwolniony z Gu­
sen 12. 12. 1940.
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32. KONKOLSKI Emil, ur. 11. 10. 1913 
w Karwinie, urzędnik kopaln iany. 
Aresztowany 12. 4. 1940 został
zwolniony z Gusen 16. 12. 1940.

33. KOTAS Jan, ur. 6. 6. 1909 w 01- 
drzychowicach, promowany peda­
gog. Aresztowany 11. 4. 1940 zo­
stał zwolniony z Gusen 23. 10.
1941.

34. KRÓL Ferdynand, ur. 25. 7. 1906 
w Dziećm orowicach, urzędnik. 
Aresztowany 20. 4. 1940 został
zwolniony z Gusen 8. 5. 1941.

35. KUBANEK Julian, ur. 18. 12. 1918 
we Frysztacie, urzędnik. Areszto­
wany 12. 4. 1940 został zw o ln io ­
ny z Gusen 19. 11. 1940.

36. KUPKA Franciszek, ur. 27. 7. 1909 
w Suchej G órnej, nauczyciel. Aresz­
towany 24. 4. 1940 został zw ol­
niony z Gusen 9. 12. 1940.

37. LASOTA Stanisław, M UDr., ur. 7.
3. 1918 w Bystrzycy n /O l., lekarz 
rejonowy. Aresztowany 22. 4. 1940 
został zwolniony z Gusen 15. 9. 
1940.

wany 15. 9. 1939 został zwolniony 
z Gusen 27. 11. 1940. Był specja­
listą w zakresie gospodarki w ka ­
m ieniołom ach.

39. M A M O N  Stefan, ur. 31. 8. 1917 
w Gruszowie, nauczyciel i dzien­
nikarz. Aresztowany 24. 4. 1940 
został zwolniony z Gusen 9. 12. 
1940. Ponownie aresztowany 13.
12. 1943 przebywał w W iedn iu  do
13. 4. 1945.

40. MAROSZCZYK Alojzy, ur. 12. 9. 
1911 w Karw inie, nauczyciel. Aresz­
towany 22. 4. 1940 został zw o ln io ­
ny z Gusen 9. 12. 1940.

41. MARSZAŁEK Jakub, ur. 22. 7. 1899 
w Osieku, pow ia t B iała (PRL), ro­
botn ik rolny aresztowany 22. 4. 
1940 w M arklow icach Dolnych 
przetrwał w obozie Gusen aż do 
wyzwolenia 5. 5. 1945.

42. MICHAŁEK Alojzy, ur. 10. 2. 1912 
w Trzyńcu, urzędnik. Aresztowany
10. 4. 1940 został zwolniony z G u ­
sen 30. 6. 1941.

38. ŁUKOSZ Fryderyk, ur. 19. 12. 1911 43. MIERZWA Józef, ur. 10. 2. 1912
w Karwinie, Inż. górniczy. Areszto- w Karw inie, nauczyciel. Areszto-

R edak to r K a z im ie rz  M a ly c h a  (z B ydgoszczy) z żoną o d w ie d z ił G use now ców  12. 5. 
1977 w  Czeskim  C ieszyn ie



wany 12.4.1940 przebywał w ob o ­
zie Gusen aż do wyzwolenia 5. 5. 
1945.

44. MOUNEK Teofil, ur. 9. 2. 1907 w 
Łazach, nauczyciel. Aresztowany
20. 4. 1940 w M arklow icach D o l­
nych został zwolniony z Gusen 29.
9. 1942.

45. NIEMCZYK Henryk, ur. 9. 7. 1910 
w Karw inie, malarz pokojowy. 
Aresztowany 5. 2. 1942 przebywał 
w Gusen aż do wyzwolenia 5. 5. 
1945.

46. NOGA Adam, ur. 31. 10. 1914 w 
Bystrzycy n /O l., hutnik. Aresztowa­
ny 12. 4. 1942 z w ięzienia w C ie ­
szynie i Raciborzu przybył do G u­
sen po krótkim  pobycie w O św ię­
cim iu i tu doczekał wyzwolenia
5. 5. 1945.

47. NOW AK Józef, Ks., ur. 5. 12. 1908 
w Zukowie Górnym. Aresztowany
12. 4. 1940 przebywał w Gusen 
a później w Dachau do 28. 4. 
1945. O becnie  pełni obow iązki 
proboszcza w W idnaw ie.

48. PASTUSZEK Karol, ur. 5. 1. 1903 
w O rłow ej, nauczyciel, promowany 
pedagog. Aresztowany 12. 4. 1940 
został zwolniony z Gusen 27. 1. 
1940.

49. PASZ Władysław, Ph. Dr., CSc., 
ur. 4. 8. 1912 w O rłow ej, dyrektor 
szkoły i Poradni Psychologicznej 
we Frysztacie. Aresztowany 24. 4. 
1940 został zwolniony z Gusen 12.
10. 1941.

50. PIEGZA Karol, ur. 9. 10. 1899 w 
Łazach, kierow nik szkoły w Jab łon­
kowie, m alarz, lite ra t. Aresztowany
22. 4. 1940 został zwolniony Z G u­
sen 22. 11. 1940.

51. POLAK Karol, ur. 12. 3. 1902 w 
Suchej Średniej, profesor, p rom o­
wany filo lo g . Aresztowany 22. 4. 
1940 został zwolniony z Gusen 4.
9. 1942.

52. PYTLIK Jan, ur. 9. 5. 1913 w Ła­
zach, nauczyciel. Aresztowany 12.
4. 1940 przetrwał w Gusen aż do 
wyzwolenia 5. 5. 1945.

53. RASZYK Józef, ur. 24. 1. 1917 w 
Darkow ie, urzędnik kopaln iany. 
Aresztowany 24. 4. 1940 został
zwolniony z Gusen 24. 3. 1941. 
W  dniu 2. 6. 1942 wysiedlony

z rodziną na roboty przymusowe 
do Rzeszy, skąd w róc ił 25. 8. 1944.

54. RYCHLIK Tadeusz, ur. 3. 8. 1906 
w Darkow ie, nauczyciel. Areszto­
wany 22. 4. 1940 został zwolniony 
z Gusen 25. 4. 1941.

55. RYGIEL Bruno, ur. 22. 1. 1918 w 
M arklow icach Dolnych, kierownik 
restauracji. Aresztowany 20. 4. 
1940 przetrwał w Gusen aż do 
wyzwolenia 5. 5. 1945.

56. SAGITTARIUS Emil, ur. 29. 3. 1908 
w O rłow ej, pracownik spółdzielczy. 
Aresztowany 22. 4. 1940 został
zwolniony z Gusen 9. 12. 1940.

57. SIUDA Franciszek, ur. 2. 8. 1906 
w Karwinie, górnik. Aresztowany
13. 5. 1942 przybył do Gusen 
z Ośw ięcim ia i doczekał tu wy­
zwolenia 5. 5. 1945.

58. SIUDA Jan, ur. 15. 8. 1904 w S ta­
rym M ieście, sztygar. Aresztowany 
wraz z bratem Franciszkiem 13. 5. 
1942 przybył do Gusen z O św ięci­
mia i tu doczekał wyzwolenia 5. 5. 
1945.

59. SŁOWIACZEK Wilhelm, ur. 1. 10.
1914 w Łomnej Dolnej, urzędnik. 
Aresztowany 28. 4. 1940 został
zwolniony z Gusen 1. 10. 1942. 
Ponownie aresztowany 14. 6. 1944 
przebywał w w ięzieniu w Cieszy­
nie do 24. 7. 1944.

60. SORDYL Stefan, ur. 20. 8. 1913 
w Lutyni Dolnej, robotnik. Aresz­
towany 23. 4. 1940 został zw oln io­
ny z Gusen 1. 10. 1943. Obecnie 
mieszka u córki w Pardubicach.

61. STAŁA Rudolf, ur. 13. 11. 1918 w 
Stonawie, urzędnik kopalniany. 
Aresztowany 12. 4. 1940 został
zwolniony z Gusen 2. 2. 1941.

62. SZAROWSKI Emil, ur. 21. 12. 1904 
w O rłow ej, urzędnik. Aresztowany
23. 4. 1940 został zwolniony z G u­
sen 28. 11. 1940.

63. SZCZYRBA Józef, ur. 3. 3. 1908 w 
Karw inie, mistrz elektryk. Areszto­
wany 1. 4. 1940 przebywał w
M authausen, skąd został zwoln io­
ny 18. 1. 1941.

64. SZEWIECZEK Maksymilian, ur. 24.
9. 1915 w Mostach obok Cz. C ie­
szyna, nauczyciel. Aresztowany 24.
4. 1940 przebywał w Gusen aż do 
wyzwolenia 5. 5. 1945. Obecnie
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mieszka w S iem ianowicach Ś lą ­
skich.

65. SZURMAN Adolf, ur. 7. 6. 1909 
w Suchej Średniej, nauczyciel. 
Aresztowany 12. 4. 1940 został
zwolniony z Gusen 27. 11. 1940.

66. SZUŚCIK Jan, ur. 21. 4. 1913 w 
W ędryni, urzędnik. Aresztowany
21. 4. 1940 został zwolniony z G u ­
sen 22. 12. 1940.

67. WAWRECZKA Karol, ur. 18. 2. 
1918 w Stonawie, kupiec. Aresz­
towany 29. 2. 1943 po krótkim  po ­
bycie w O święcim iu przybył do 
Gusen, skąd zostaj zwolniony 18.
6. 1943.

68. WAWRZYCZEK Erwin, ur. 31. 1.
1921 w Stonawie, 'kupiec. Areszto­
wany 12. 4. 1940 został zwolniony 
z Gusen 13. 2. 1944.

69. WOJTEK Jan, ur. 24. 6. 1904 w 
Łazach, nauczyciel. Aresztowany
22. 4. 1940 został zwolniony z G u­
sen 16. 12. 1940. Aresztowany po ­
nownie 18. 12. 1940 przebywał w 
O święcim iu do 19. 9. 1941.

70. WRANKA Leon, ur. 20. 5. 1920 w 
Stonawie, M gr., pracownik umy­
słowy. Aresztowany 12. 4. 1940
przetrwał w Gusen aż do wyzwo­
lenia 5. 5. 1945 wraz z bratem 
Janem.

71. ZUCZEK Rudolf, JUDr., ur. 4. 11. 
1912 w O rłow ej, prawnik. Areszto­
wany 27. 4. 1940 został zwolniony 
z Gusen 27. 11. 1940.

72. ŻYŁA Emil, ur. 18. 12. 1901 w 
M arklow icach Dolnych, nauczyciel. 
Aresztowany 24. 4. 1940 został
zwolniony z Gusen 22. 11. 1940.

MARSZ GUSENOWCÓW

Słowa: Konstanty ĆWIERK ( t )  

4 r~ » i-------

Muzyka: Gracjan GUZIŃSKI

i i i

Już przebrzmiał grom i świat swą zmienia twarz 
Ojcowski dom na powrót czeka nasz 
Pójdziem w jasny dzień z zasobem nowych sił 
Więc żegnaj nam świecie kamiennych brył!
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